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Dziś rano członkowie sekty
-  D A R U L  IS L A M

dokonali zamachu 
A  i na prezydenta Sukarno

Próba nie powiodła się
-  bezpośredni sprawca

aresztowany

go p o by tu  w  m ie jscow ości 
T j ik in i,  w  po b liżu  D ja ka r 
ty . P rezyden t otoczony b y l 
w te d y  grom adą dzieci, z 
k tó ry c h  w ie le  zostało za­
b ity ch .

9 m arca 1960 ro k u  p ilo t 
In do ne zy jsk ich  w o js k  lo tn i 
czych os trze la ł z sam olotu 
pa łac p re zyde nck i w  D ja- 
karcie.

D J A K A R T A  PAP. 
n y c li cz ło n ko w ie  reak 
m ańsk ie j D a ru l Is lam  
chu na p rezydenta Ind 
mach zorgan izow any 
prezydenta Sukarno w  
g ijn y c h . P o lic ja  aresz 
sku, k tó ry  oddal k ilk a  
ta . Radio D ja ka rta  po 
le k k o  rannych .

Dziś, w  godzinach ra n  
c y jn e j sek ty  m uzu ł- 

d o kona li próby zam a 
onezji Sukarno. Za- 
został podczas udzia łu  

uroczystościach r e l i-  
to w a la  uczestn ika  sp i- 
s trz a ló w  do prezyden 

dało, iż  5 osób zostało

TELEGRAM 
Z KREMLA

P re zyd iu m
W oje w ó d zk ie j 
R ady N arodow e j 
w  Szczecinie

D R O D ZY
T O W A R Z Y S Z E !

P R Z Y J M IJ C IE  m o je  
g łębokie podziękow an ia  
za ciepłe, p rzy ja c ie lsk ie  
po zd ro w ie n ia  i  życze­
n ia  przesłane przez 
W as z  o k a z ji m o ich  u- 
rodz in .

Proszę przekazać m ie  
szkańcom  m ias ta  Szcze 
c ina  i  całego w o je w ó d z  
lw a  szczecińskiego b ra  
le rs k ie  pozdrow ien ia . 
Życzę W am , d rodzy  To 
w arzysze, w ie lk ic h  suk 
cesów w  p racy  i  życ iu  
osobistym .

N . C H R U SZC ZÓ W  
M O S K W A , 10.Y.1962 r.

Przygotowania
USA
do interwencji
w Laosie

N O W Y  JO R K  PAP. 
Po o d b y te j w  sobotę 
d rug ie j naradzie  z p rzy  
w ódcam i p o lity c z n y m i i  
w o jsko w ym i, p rezydent 
Kennedy p o le c ił rozpo­
cząć p rzygo tow an ia  na 
ziem i, w  p o w ie trzu  i  na 
morzu do ew en tua lne j 
a m erykańsk ie j in te rw en  
c j i  z b ro jn e j w  A z ji po- 
łu d n io w orw schodn ie j na 
w ypadek, gdyby  sy tua ­
c ja  na ty m  obszarze ule 
g ła  dalszemu pogorsze­
n iu .

A gencja  Reutera po­
dała w  n iedzielę, że urzę 
dn icy  w aszyngtońscy po 
tw ie rd z ili,  iż  specja lna 
eskadra V I I  f lo ty  ame­
ry k a ń s k ie j z dużą lic z ­
bą żo łn ie rzy  p iecho ty  
m o rsk ie j, lo tn iskow cem  
i  sam olo tam i opuściła 
bazę morską S ub ic  P o in t 
na F ilip in a c h  i  odp łyn ę ­
ła w  k ie r u n k i^  Z a to k i 
S j jK B k ie J .  .  -

W  C IĄ G U  k i lk u  osta t 
n ich la t  re a kcy jn e  ko ła  
indonezy jsk ie  ju ż  k ilk a  
k ro tn ie  do ko n a ły  n ieuda 
n ych  zam achów na 
60 -le tn iego  prezydenta 
Sukarno . O s ta tn io  doko 
nano p ró b y  zam ordow a­
n ia  prezydenta Indonez ji 
w  s tyczn iu  podczas zw ie 
dzania m iasta  Nocassar 
(po łudn iow y Celebes) k ie  
d y  rzucono n ieda leko  
jego  sam ochodu granat, 
k tó ry  eksp lodow ał w  od 
leg łośc i o k o ło  80 m e­
tró w .

W  L IS T O P A D Z IE  1957 
ro ku  te rro ry ś c i z sek ty  Da 
ru i Is lam  rz u c il i w  stronę 
S ukarno g rana t, podczas je -

Po Zielińskich
z Wrocławia

-  Domańscy 
z Poznania

PO ZN A Ń  PAP. Za p rz y ­
k ładem  Z ie liń sk ich  z W roc 
la w ia , k tó rz y  po s ta no w ili 
w spó ln ie  u fun do w a ć  nagro 
dę d la  dz ie ln ie  spisującego 
się de b iu tan ta  ko la rsk ie go 
W yścigu P o ko ju  R a jm unda 
Z ie lińsk ieg o , poszli poznań 
scy Dom ańscy. P o sta no w ili 
o n i w y ró ż n ić  nagrodą d ru ­
giego z ko le i de b iu tan ta  
w yśc igu K az im ie rza  Dom -m  
skiego. U w aża ją  bow iem , 
że n ie  m n ie j je s t w  Pozna­
n iu  D om ańskich n iż  we 
W ro c ła w iu  Z ie liń sk ich . W rę 
czą on i D om ańskiem u w  
P oznaniu a lb um  „P o zn a ń ” , 
z dedyka c ją  i podp isam i 
w szys tk ich  D om ańsk ich  — 
fu nd a to rów .

¡0 Wyścigu Pokoju
-  czytaj na ś tr .  6

Z  pobytu
Salingera  
w Moskwie

M O S K W A  P A P . W  
n iedzie lę , 13 m a ja , ba­
w ią c y  w  M oskw ie  rzecz 
n ik  p ra so w y  prezyden­
ta  K e nnedyego  P ie rre  
S a linger z w ie d z ił K rem l, 
o raz  m ieszkanie i  gab i­
ne t W. I. Lenina. P. Sa- 
l in g e ro w i to w a rzyszy li 
dz ienn ikarze  radz ieccy i 
zagran iczn i.

ZŁOTY GRYF DLA HUTY

N A  Z D JĘ C IU  Z  L E ­
W E J: d y re k to r  depar 
ta m e n tu  p lanow an ia  
M P C  N iko d e m  Szcześ 
n ia k  w ręcza  zw yc ię ­
s k ie j załodze H u ty  
„ Szczecin”  sztandar 
przechodn i.

N A  Z D JĘ C IU  Z  P R A  
W E J: dz iec i ze s to ł-  
czyńsk ie j szko ły  w rę  
czają k w ia ty  n a js ta r  
szym  p ra co w n iko m  
h u ty . O trz y m a li on i 
d yp lo m y  i  nagrody. 
E ry k  O lb ry c h t p rze ­
p ra co w a ł w  h u tn ic ­
tw ie  40 la t, Jan  Cze­
k a ła  ty leż, a E dw ard  
L e d w o ro k  i  W ac ław  
M ic h a lc z y k  p rzep ra ­
c o w a li w  h u tn ic tw ie  
po 35 la t.

Aa ies t iw alu  w Cannes

Polski film
— „Dom bez okien”

nie zrobił furory
C ANNES P A P . Kore­

spondent P A P  donosi z 
Cannes:

G a low y pokaz po lsk ie  
go film u  „D O M  BEZ 
O K IE N ”  w  re żyse rii Sta 
n is ław a  JĘ D R Y K I odby ł 
się tu  p rzy  w y p e łn io n e j 
sa li. Oprócz de legacji 
p o lsk ie j na pokazie o- 
becny b y ł radca  k u ltu ra l 
n y  am basady PRL w Pa­
ryżu Tadeusz BREZA. Po 
f i lm ie  zgodnie z tra d yc ją , 
o d b y ł s ię  w  ha llu  p a ła ­
cu fe s tiw a li „kw adrans  
d la  fo to re p o rte ró w ” . 
P a ra  w yko n a w có w  g łów  
nych  ró l f ilm u  —  E lżb ie  
ta  C ZYŻEW SKA i  W ie ­
s ław  GOLAS s ta n o w iła  
w dzięczny cel d la  ob ie k  
ty w ó w . N ie  m n ie jszym  

i powodzeniem  cieszyła 
I się Lucyna W IN N IC K A , 
j w  k tó re j rozpoznano

„M a tk ę  Joannę od A n io  
łó w ” .

F i lm  p o lsk i spo tka ł 
s ię  z p rzy jęc iem  pełnym  
re z e rw y  zarów no ze s tro  
ny k r y ty k i,  ja k  i  fe s ti­
w a lo w e j publiczności. 
O p in ie  k ry ty k ó w  znane 
będą dop ie ro  w  pon ie ­
d z ia łek , ponieważ w  
n iedzielę d z ie n n ik i we 
F ra n c ji n ie  wychodzą.

D R U G IM  P U N K T E M  pro 
g ra n iu  fe s tiw a low ego by l 
ko lo ro w y  f i lm  „P S IE  ZV - 
C IE”  z rea lizo w a ny  przez 
w łoskiego dz ienn ikarza
G u alde rio  JA C O P E T II. Jest 
to  obraz z łożony z n ie ­
zm ie rn ie  in te resu ją cych  
f i lm ó w  do kum e n ta rn ych . 
Podkreśla się z uznan iem  
uderzającą celność n ie k tó ­
rych  rep o rtaży . T ak ie  frag  
m en ty  f i lm u . Jak rzeź. b y ­
d ła  w  w iosce p o lin e z y j­
skiego szczepu, m ilcząca 
traged ia  a to lu  B ik in i,  gdzie 
ra d io ak tyw n ość  w ciąż je ­
szcze sie je spustoszenie w 
św iecie ro ś lin  i zw ierzą t, 

są wręcz n iezapom niane.

TE TR ZY uroczystości zb ie g ły  s ię  rasem : Sw!ę 
to  H u tn ik a , 15-lecle szczec ińsk ie j h u ty  i  zdoby­
c ie  przez n ią  po raz w tó  r y  sztandaru przechod­
niego w  m iędzyzak ładow ym  w spó łzaw odn ic­
tw ie . N ic  w ię c  dziw nego , ie  św ięcone b y ły  w  
sposób napraw dę u ro czys ty .

Nowe decyzje tymczasowej

władzy wvkonawczej w Algierii

O  Wzmocnienie garnizonów 
O Czystka w administracji

N arodow a p rzyzn a ła  h u tn ! 
ko m  13 Z ło ty c h  1 S reb r­
n ych  odznak „G ry fa  Po­
m orsk ieg o” .
H U T A  „S Z C Z E C IN ”  z  oka­

z j i  swego 15-lecia, decyzją 
P re zyd iu m  W o jew ó dzk ie j 
R ady N arod ow e j, Jako p ie r

„  ^  w szy zak ła d  w  w o je w ó dz-
C E N T R A LN A  CZĘSC U - Z ło te  K rzyże  Z as ług i o t rz y  tw ie  została odznaczona 

R O C ZYSTO SC I od by ła  się m a ło  8 h u tn ik ó w , a S reb r- Z ło tą  O dznaką „ G ry fa  Po- 
w czo ra j w D om u K u l tu r y  ne K rzyże  Z as łu g i 16 h u t-  m orsk ieg o” , 
w  obecności p rze ds ta w ic ie  n ik ó w . W ojew ódzka R ada (w it)
l i  m ie jscow ych  w ła d z  pa r­
ty jn y c h  i pa ństw ow ych 
oraz zain teresow anych re­
sortów . Serdeczne życzen ia 
da lszych zw yc ięs tw  p roduk 
c y jn y c h  z ło ży ł h u tn iko m  
sekre ta rz  K W  PZPR  — Ka 
z im ie rz  P R U S IN S K I. Prze­
w odn iczący aka de m ii Pa­
w e ł Fed io od czy ta ł liczne 
depesze g ra tu la c y jn e  i  po­
zd ro w ie n ia , k tó re  w p ły n ę ­
ły  na adres h u ty  z o ka z j' 
je j  św ięta .

W  re fe ra c ie  oko licznościo 
w y m  w ygłoszonym  prze? 
d y re k to ra  h u ty  Jana M I­
C H A LS K IE G O  zestaw iono 
k i lk a  w ym o w n ych  liczb.
Świadczą one o n ie zw yk le  
s iln ym , dyn am icznym  roz­
w o ju  gospodarczym  tego 
zak ła du  i po p ra w ie  w  jego 
zarządzaniu. O to one: w 
1957 r. hu ta  przyn io s ła  2fi 
m in  z ł s tra t (p rzy  p la no ­
w an ych  13 m in  zł). W 1958 
r. b y ło  ju ż  3 m in  zł zysku, 
w  1939 r . 13 m in  z ł zysku, 
w  1980 — 33,5 m in  z ł zy ­
sku , a w  1961 r. — 57 m in  
z ł zysku. W ysoko w y k o ­
nano bieżące p la ny . T u  
n ie  p o trze b n y  je s t chyba 
kom enta rz .

D ecyz ją  R ady Państwa, 
ża w ie lo le tn ią  pracę i  osią 
gane w y n ik i p rzyznano 
h u tn ik o m  w yso k ie  odzna 
c /e n ia  państw ow e. D ekora 
c j i  odznaczonych do kon a ł 
w icep rzew odn iczący P rezy­
d iu m  W R N  — W acław  
S L E D Z IN S K I. Sztandar 
P racy  I I  k la sy  o trz y m a ł 
B o les ław  Łaskaw iec — ins 
p e k to r u trzym a n ia  ruch u  
h u ty , K rz y ż  K a w a le rsk i O r­
de ru  Odrodzenia P o lsk i —
M ieczys ław  S A M B O R SKI 
— suw n icow y, p rze w o dn i­
czący R ady R obotn iczej.

SPOTKANE  
z przyszłymi 
OFICERAMI
JA K  JU Z  in fo rm o w a ­

liś m y  k ilk a k ro tn ie  W oj 
skow a Kom enda W o je ­
w ódzka i  W ojskow e 
K o m e nd y  R ejonowe 
przeprow adza ją  szero­
ką akc ję  re k ru ta c y j­
ną ka n d yd a tó w  do za 
w od ow ych szkól o f i ­
cerskich w szystk ich  bro 
n i oraz do zaw odow ej 
szko ły  po do fice rsk ie j.

W niedz ie lę  w  K lu ­
b ie  G a rn izonow ym  spot 
k a li się p rzysz li o f ice ­
row ie  *  g ru pą  o f ice ­
ró w  naszego ga rn izo ­
nu . Tem atem  m iłego 
spo tkan ia , k tó re  o d b y ­
ło  się p rzy  ka w ie  i 
c iastkach b y ły  w a ru n ­
k i  soc ja lne , w a ru n k i 
n a u k i i p ra cy  ja k ie  
spo tka ją  kan dyd ac i w  
szkołach w o jsko w ych .

Szczególnie w ie le  m ó­
w iło  się o p e rspe k ty ­
w ach p ra cy  po u ko ń ­
czen iu szkół. M łodz ież 
żyw o  in te reso w a ła  się 
ty m i p ro b le m a m i, za­
da jąc szereg py tań , na 
k tó re  w ycze rpu jąco  od 
p o w ia d a li o fice ro w ie  
W KR i WKW.

N A  ZD JĘC IU : pp łk . 
S tan is ław  W ęcław ek w 
rozm ow ie  z ka n d yd a ­
ta m i do szkół o f ic e r ­
sk ich . Z  le w e j m ło d y  
o f ic e r  naszego g a rn i­
zonu św ieżo up ieczony 
abso lw ent je d n e j z o f i 
ce rsk ich  szkól zaw odo-

PARYZ PAP. Tym  czasowe w ładze  w y ­
konawcze w  A lg ie r ii p od ję ły  szereg z a r a ­
dzeń w  ram ach w a lk i p rzec iw ko  O AS. W 
ogłoszonym kom unika cie tymczasowe w ła ­
dze w ykonaw cze zapo w łada ją , że garn izon  
w o jsko w y  w  A lg ie rze  w zm ocniony zostanie 
oddz ia łam i s iły  lo ka l n e j w  Hczble 15 tys. 
lu d z i. Do O ranu sk ie ro w a n y c h  zostanie 15 
p u łkó w  strze lców  a lg ie rs k ic h .

W ŁA D Z E  T Y M C Z A S O  
W E  p o s ta n o w iły  ro zw ią  
zać Radę M ie jską  O ra­
nu, a Radę M ie jską  w  
m ieście S e tif  zastąpi spe 
c ja lna  delegacja.

Postanow iono, że w ię k  
szość ko m isa ria tó w  po­
l i c j i  w  A lg ie rze  i  O ra­
n ie  zostan ie  obsadzona 
przez żandarm erię  i  od­
dz ia ły  s iły  lo k a ln e j. Do 
s łużby p rz y ję ty c h  zosta 
n ie  6 tys. n ow ych  p o li­
c jan tów .

K o m u n ika t stw ie rdza , 
że przeprow adzona zo­
s tan ie  czystka  w  a dm in i 
s tra c ji. U sun ięc i zostaną 
u rzędn icy, k tó rz y  sabo­
tu ją  p o lity k ę  państwa i 
p a ra liżu ją  re a liza c ję  u - 
k ła d ó w  z E v ian.

Pow ołana zostan ie ko 
m is ja , k tó ra  za jm ie  się 
opracow aniem  p lanu 
zm ierza jącego do całko 
w ite g o  od izo low an ia

(D okończenie na  s tr .  2)

Z a
produkcją
braków
— 2 lata  
w ięzien ia

K IE LC E  PAP. N ie op ła­
ca się p rodukow ać braków . 
Przekona ł się o ty m  Sta­
n is ław  B orek, p ra cow n ik  
F a b ryk i Sam ochodów C ię ­
żarow ych w  S ta rach ow i­
cach. Za w yp rod uko w an ie  
k ilkud z ie s ięc iu  sz tuk w y ­
brakow anych m echan iz­
m ów  do k ie ro w n ic  sam o­
chodów  ..S ta r”  staną ł on 
orzed sądem w  Radom iu, 
k tó ry  skazał go na 2 lata 
w a le n ia .

W  u z g a d n ia n iu  w y ro ku  
sąd po d k re ś lił n iebezpie- 
c e ń s iw o  d la  życia ludzk ie 
go, Jakim  g ro z iła  n ie db a­
ła p ro d u kc ja  ta k  w ażnych 

'nf>chanlzmójY_Bamoęho<j6w.

Sąd
Najw yższy
Izrae la
zatwierdził
WYROK
na
EICHMAHNA

JER O ZO LIM A  P A P . 
P ięciu  cz łonków  Sądu 
N a jw yższego Izrae la  
podpisało w y ro k  w y d a ­
n y  w  rozp ra w ie  apela­
c y jn e j A do lfa  E ichm an­
na, skazanego w  p ie rw ­
szej in s ta n c ji na śm ierć, 
za zbrodn ie  w o jenne  i  
zb rodn ie  p rzec iw ko  iudz 
kości. W y ro k  za tw ie r­
dzający decyzję sądu 
p ie rw sze j in s ta n c ji za­
pad ł jednom yś ln ie . Sąd 
N a jw yższy  Iz rae la  od­
rzu c ił w szystk ie  w n io s k i 
ob rony  w  sp raw ie  prze­
słuchania now ych św iad  
kó w  i rozpatrzenia no­
w ych  dokum entów .

IS-lelnia
ż o n a .

PARYŻ. Za sp e c ja l­
nym zezwoleniem  prezy 
denta F ra n c ji de G au l- 
!e'a, m er m iasta  Lim oges 
w  zachodnie j F ra n c ji, 
u d z ie lił ś lubu n iezw y­
k łe j parze: m łoda m a ł­
żonka M a rie -C h a n ta l Lą 
va ukończyła  za ledw ie  
13 ła t i  chodzi jeszcze 
do szkoły. Jest to  swego 
rodza ju  reko rd  F ra n c ji. 
M arie -C han ta l poślub iła  
starszego o  5 la t  G uy- 
t iu b e r ta  R e ix .  ^
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R A D Z IE C K A  
D E LE G A C JA  
P A R T Y JN O -R Z Ą D O W A  
P R ZY B Y W A  D ZIŚ  
DO SO FII

♦  M O SK W A PA P. „Jedność, 
So lidarność p rz y ja z d ”  — pod 
ta k im  ty tu łe m  p u b lik u je  dz i 
siejsza „P ra w d a ”  a r ty k u ł 
w s tęp ny , po św ięcony p rz y ja z  
n ym  stosunkom  m iędzy pań­
s tw a m i św ia tow ego system u 
soc ja lis tyczne go i  rozpoczy­
n a jące j się dz iś  w iz y c ie  de­
le g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j 
ZSRR z N ik itą  ChrUszczowem 
na czele w  B u łg a rsk ie j Re­
p u b lice  L u d o w e j. W izy ta  ta
—  pisze „P ra w d a ”  — s łużyć 
będzie dalszem u po g łęb ien iu  
b ra te rsk ie j p rz y ja ź n i m iędzy 
na rod am i Z w ią zku  R adzieck ie 
go i  B u łg a r ii,  znaczenie je j 
je s t Jednak o w ie le  szersze
— pisze „P ra w d a ” .

JUTRO  PROCES
S A L A N A

♦  P A R Y Ż  P A P . W  zam a­
chach te rro ry s ty c z n y c h  na te 
ren ie  A lg ie r ii  zg inęło 7 osób, 
■ 16 od n io s ło  ra n y . N a przed 
m ieśc lach A lg ie ru  p o lic ja  a- 
resztow ała 10-osobową s ia tkę  
O AS, o raz skon fis ko w a ła  du ­
że ilo ś c i b ro n i, a m u n ic ji i  
sprzę tu  d ru ka rsk ieg o . W czo­
r a j w  P a ry ż u  u ltra s i dokona­
l i  sześciu e k sp lo z ji bom b p la  
• t ik o w y c h . J u t ro  przed w y ­
sok im  try b u n a łe m  w o jsko ­
w ym  rozpocząć s ię  m a p ro ­
ces p rze c iw ko  sze fow i OAS, 
b y łe m u  ge n e ra ło w i Sa ianow i.

AM BA S A D O R  PRL 
U  PREM IERA NEHRU

♦  D E L H I P A P . A m basador 
P R L  w  In d ia c h  J . K a tz  Suchy, 
został p rz y ję ty  przez p re m ie ­
ra  N e h ru  i  p rze p row a dz ił z 
n im  rozm ow ę dotyczącą sy­
tu a c j i  w  In d o ch in a ch  i  p ro ­
b le m ó w  dz ia ła jące j ta ra  m ię ­
d zyn a ro do w e j k o m is ji.

P O D S E K R E TA R Z 
S T A N U  B A LL 
JE D Z IE  D O  EUROPY

+  W A S ZYN G TO N  PA P. Po­
dano tu ,  że po dse kre ta rz  sta - 

l, G eorge B a li  odbędzie po - 
ó i  po k ra ja c h  E u ro p y  za­

cho dn ie j. Od 16 bm . z ło ży  on 
ko le jn o  w iz y ty  w  s to lica ch 
D a n ii, S zw e c ji, F ra n c ji i 
W łoch. B a l i  m a p rze p row a­
dzić rozm ow y z prze ds ta w i­
c ie la m i w y m ie n io n y c h  k ra ­
jó w  oraz z personelem  ame­
ry k a ń s k ic h  am basad. Tem a­
tem  ty c h  rozm ów  m a ją  być 
sp ra w y  a t la n ty c k ie  o raz p ro ­
b le m y W spólnego R ynku .

A gencja  R eu te ra  pisze, iż 
n ie  Jest w y k lu czo n e , że w 
czasie p o b y tu  w  P a ryżu , B a li 
m oże się spo tka ć z prezyden 
tem  da G a u lle ’em .

PO DBIEG U N O W A
W IZ Y T A

♦  M O SK W A PA P. Załoga 
am e ryka ńsk ie go sam o lo tu , k tó  
r y  dostarcza żyw no śc i z p rzy  
lądka B a rro w  na  A lasce ame 
ryka ń s lr ie j s ta c il d ry fu ją c e j 
„A r lu *~ -2 ” , od w ie d z iła  radziec 
K ich  badaczy p o la rn ych . Sa­
m o lo t a m e ryka ń sk i w y lą d o ­
w a ł na lo d o w y m  lo tn is k u  no 
w e j s ta c ji ra d z ie ck ie j „B ie ­
gun P ó łno cny—11” , k tó ra  d ry  
fu je  obecn ie po Oceanie L o ­
d o w a tym  na w schód od po­
łu d n ik a  l# l.  L o tn ic y  am e ry ­
kańscy po w ie d z ie li, że chcie­
l i  się zazn a jo m ić  z życ iem  
ra d z ie ck ich  badaczy p o la r ­
nych ,

W Y B U C H  P O C IS K U  
BALISTYC ZN EG O

♦  NOW Y JO R K  PAP. W nie  
dzie lę na w y rz u tn i ra k ie to ­
w e) w  po b liżu  San D iego w 
K a lifo r n i i  eksp lod ow a ł pocisk 
ba lis tyczn y  „A t la s ” . W ybuch 
b y ł ta k  s iln y , iż  zniszczone 
zos ta ły  po łożone w  znacznej 
od leg łośc i od w y rz u tn i 4 
z b io rn ik i pa liw a .

F ILM
O P O R U C Z N IK U  
K E N N E D Y M

♦  NOW Y JO R K PA P. W 
H o llyw o o d  rozpoczęto prace 
p rzy  na kręca n iu  f i lm u  o prze 
życ iach podczas d ru g ie j w o j­
n y  św ia to w e j obecnego p re ­
zydenta  U SA, Johna K enne­
dye go . Ja k  w iad om o, Ken­
ne dy  Jako po ru czn ik  m a ry ­
n a rk i a m e ryka ń sk ie j dow o­
d z ił w ów czas k u tre m  to rp e ­
do w ym  i  zós tit ł c iężko fa n n y  
w w a lka ch  z Japończykam i.

W  nakręca nym  f i lm ie  Ken- 
ne dy ’ego grać będzie 22-le tn i 
P e te r Fonda , syn  znanego ak 
to ra  H e n ry e g o  Fon dy . P e te r 
je s t ba rdzo po do bn y do p re ­
zydenta K e n n e d y ’ego.

K o m u n ik a t P K C

Obniżka cen
niektórych tkanin

i aparatów fotograficznych
W A R SZAW A PAP. Z  w et z lekką  na dw yżką łącz 

dn iem  dz is ie jszym  obniża ną sum ę podw yże k  cen. 
się ceny następu jących a r­
ty k u łó w : *  *  *

— wyrobów dziewiarskich  
ze sztucznego jedwabiu, Jak 
kom plety bielizny dam­
skiej i dziewczęcej oraz 
dziane koszule męskie ] 
chłopięce — średnio o 20 
proc.

— tkanin sukienkowych  
ze sztucznego jedwabiu ty ­
pu „M ongoł” średnio o 25 
proc.

— tkanin sukienkowych 
z  jedwabiu naturalnego 
importowanych z Chin o 35 
proc.

— płaszczy i  innych a r­
tykułów  odzieżowych z fo­
l i i  ige litow ej o 20 proc.

— im portowanej męskiej 
bielizny z podbiciem o 30 
proc.

— firanek z maszyn ra -  
szlowych o 30 proc.

— tk a n in  w sypo w ych  z 
w łó k ie n  sztucznych o 20 
proc.

— tkanin  sukienkowych  
zeroprocentowych o 20 
proc.

— oraz wyrobów z poli­
styrenu, ja k  niektóre ar­
tyku ły  gospodarstwa domo­
wego, zabawki itp .

PO DW YŻSZA się ceny 
n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  dzie­
w ia rs k ic h  m ęsk ich  i  dam ­
sk ich  z d z ia n in y  baw ełn ia ­
ne j ś redn io  o 15 pro c . oraz 
p ó łw e łn ia n ych  kocy , de rek 
i  chustek na plecy.

Jednocześnie zm niejsza 
s ię  do p ła ty  z budżetu pań­
stw a do części go tow ych 
a r ty k u łó w  odzieżow ych co 
spow odu je  n ie w ie lką  ( k il­
kup roce nto w ą) podw yżkę 
cen ty c h  w y ro bó w .

W  w y n ik u  w ym ie n ion ych  
us ta leń  n ie  nastąpi zm ia­
na  ogólnego w skaźn ika  cen, 
poniew aż łączna sum a ob­
n iże k  cen w y ró w n u je  na-

W AR SZAW A P A P . Zaopa 
trzen ie  ry n k u  w  apara ty  
fo tog ra ficzn e  w  bieżącym  
sezonie po lepszy się znacz­
n ie  dz ię k i zw iększonym  do 
s tawom  ze Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, skąd o trzym u je  
m y  ap a ra ty  fo tog ra ficzn e  
różn ych  ty p ó w  od prostych  
do na jba rd z ie j p re cyzy j­
nych.

W  celu udostępn ien ia  apa 
ra tó w  szerokiem u k rę g o w i 
nabyw ców , zosta ją od dziś 
pow ażn ie obniżone ceny 
w szys tk ich  ty p ó w  ap a ra tów  
radz ieck ich . T a k  np . cena 
ap a ra tu  „Z e n it-8 ”  z ob iek­
tyw e m  „ In d u s ta r ”  3,5 — 
w yno s ić  będzie 1.850 z ł za­
m iast 2.500 zł, ap a ra tu  „Z o r  
k ij-4 ”  z ob ie k tyw e m  „J u p i­
te r ”  2,0 — ty lk o  2.600 z ł za­
m ia s t 3.600 z ł, a ap a ra tu  
i,K ije w - IV ”- z o b iek tyw e m  
„J u p ite r ”  — 2,0 — 4.340 zł 
zam iast 6.000 z ł

Obniżce u lega rów nie ż ce 
na k ra jo w e g o  pow iększa l­
n ik a  „M e te o r-C o lo r”  — z 
1.660 z l na  1.150 zł.

T E IE W IIM
PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

16.35 — p ro g ram  d n ia , „D z i­
s ia j” , 16.45 — „ P rz y  czarnej 
k a w ie " , 17 — spraw ozdanie z 
zakończenia X I  etapu W yśc i­
gu  P o ko ju  Opole — W roc iaw , 
19 — d la  dz ie c i „S zym o n  i  K u  
buś” , 19.30 ~  d z ie n n ik  T V , 20 
— „E u re k a ” , 20.30 — k in o
k ró tk ic h  f i lm ó w , 21.10 —T ea tr 
T V  „Ś ro d e k  n ie ba ” , 22.10 — 
D O BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 — d la  dz iec i od la t  10 
„S p o ty k a m y  s ię  u  p ro f. 
F iim m ric h a ”  i  f i lm  „Z n a le z io  
na rzecz” , 17 — tra n sm is ja  z
X I  e tapu W yśc ig u  P o ko ju  
Opole — W ro c ła w . 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię­
ce j, 19 — „W  24 go dz in y póź­
n ie j" ,  19.25 — prognoza pogo­
d y , 19.30 — k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń , 20 — d la  m iło śn i­
kó w  s ta rych  f i lm ó w . „Jazda 
na gapę po  szczęście” , 21.20 — 
„C z a rn y  k a n a ł” , 21.40 — re ­
po rtaż f i lm o w y  z X I  etapu 
W yścigu P o k o ju ; os ta tn ie  w ia  
dom ości.

W TO R E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — rep o r­
taż f i lm o w y  z X I  etapu W y­
ścigu P o ko ju , 10.40 — „C za rn y  
k a n a ł” , 11 — „K a ru z e la  m a łe j 
s z tu k i” , 11.35 — „O św ia dczy­
n y ” , 12 — test, 13,30 — roz­
m aito śc i, 15.30 — w id o w isko  
d la  dzieci od  la t  4 „N ie d łu g o  
dzień dziecka” , 16.30 — tra n s ­
m is ja  z X I I  etapu W yśc igu  
P o k o ju  W ro c ła w  — Poznań, 
18 — V  część „P oszu k iw aczy  
s k a rb ó w ", 18.45 — tys ią c  w ia  
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55— 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 19 — w id o w isko  d la  m ło ­
dzieży „ T ip  i  Top” , 19.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro  
n ika , p rzegląd w yda rze ń , 20— 
„ V  spraw a śledcza” , 21.10 — 
„P lo te c z k i”  i. H, Schne ider, 
21.40 — rep o rtaż  f i lm o w y  z
X I I  etapu W yścigu P o ko ju ; 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.20, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.25.

SZC ZE C IN : 16.05 — „S ta ry  
g ra m o fon  i  now e p lo te czk i” , 
16.30 — „S z la k ie m  c h a łtu ry " ,  
17 — „M u zyczne  3x3” . 17.30 — 
przegląd ak tua ln ośc i W ybrze­
ża. 17.50 — „R y b a  p rosto  z wo 
d y ” , 18 — ra d io re k la m y , 19.30
— „M ik ro re b u s y ” , 20.30 —
„Z w ie rz e n ia  ła w n ik a ” .

W A R S Z A W A : 14.15 — „O d 
Straussa do  P o rte ra ” , 14.45 — 
„ Z  w iz y tą  u w yd a w có w ” , 15.30
— d la  dz iec i „C y g a n ” , 18.30—
tra n sm is ja  z zakończenia X I  
e tapu W yścigu P o ko ju , 21 — 
z k ra ju  i ze św ia ta , 21.40 — 
gra zespół „P iw n ic a  Ś w idn ic ­
ka ” , 22 — now ośc i l i te ra tu ry  
św ia to w e j „Ś m ie rte ln ie  ra n ­
n y ” , 22.30 — now ości po lsk ie ­
go w yd . m uzycznego, 23 - -

muzyka taneczna,

ALGIERIA
(D okończenie ze s tr .  1)

d z ie ln ic  europe jsk ich  w  
w ie lk ic h  m iastach  w  w y  
p adku , gd yb y  okaza ło  
się, że pod ję te  zarządze­
n ia  są n iew ys ta rcza jące  
d la  p rzyw rócen ia  po­
rządku. W  p la n ie  tym  
p rze w id z ia n a  zostanie 
o rg a n iza c ja  zb ro jn e j sa 
m oobrony lu d n o śc i a l ­
g ie rs k ie j ty c h  m iast.

P A R Y *  PA P. A lg ie rska  
A gencja  P rasow a w ija  z za­
dow olen iem  ogłoszone prżez 
tym czasow e w ładze w y k o ­
nawcze zarządzenia po d ję ­
te w ram ach  w a lk i prze­
c iw ko  OAS. A gencja  w y ­
raża przekonan ie , że za­
rządzen ie przew idu jące 
zb ro jn ą  sam oobronę lu d ­
ności a lg ie rsk ie j w  m ia ­
stach, p o w inn o  zostać w p ro  
wadzone w  życ ie  na tych ­
m iast.

»  •  *

PA R Y Ż  PAP. W  w y n ik u  
w yb u ch u  sam ochodu-pułap 
k t  w  A lg ie rze  zg in ę li w  n ie  
dzie lę d w a j A lg ie rczycy , a 
k ilka n a śc ie  osób, w  ty m  
sześciu E u ro pe jczyków , od 
n io s ło  ra n y . Samochód-pu- 
łap ka , w  k tó ry m  zna jdo­
w a ło  s ię 4 kg  p la s tiku , pozo 
s ta w io n y  został przez z,bród 
n ia rzy  OAS na Jednej z 
w ąsk ich  u lic ze k  w iodących 
do Kazby.

Komunikat MO

D n ia  23 m arca 1962 r. o 
godz. 9.00 z godzin le k ­
c y jn y c h  w yszła i  do  o- 
becne j c h w il i  n ie  po­
w ró c iła  w ych o w a n ka  Pań 
stw ow ego D om u Dziecka, 
H a lin a  M aślanka, u r .  23. 
X . 1950 r . uczenn ica k la ­
sy IV  szko ły  podstaw o­
w e j.

R ysop is: w z ro s t 144 cm, 
w łosy  c iem no b lo n d  k ró t­
ko  strzyżone, tw a rz  o- 
k rą g ła , oczy szare, nos 
zad arty .

U b ra n a : g ra n a to w y
płaszcz, pończochy szare, 
b u ty  k o lo ru  brązow ego — 
sznurow ane.

Z ag in ion a  n ie  posiada 
rod z icó w , od wczesnego 
dz iec iństw a b y ła  na u- 
trz y m a n lu  Państwow ego 
D om u Dziecka.

Osoby, k tó re  m ogą u- 
d z ie llć  in fo rm a c ji  o  losie 
zag in io ne j proszone są o 
sko n ta k to w a n ie  się z K o ­
m endą W o jew ódzką MO 
w  Szczecinie p rzy  u i. M a­
ło p o lsk ie j n r  47 po kó j 22 
te le fo n  450-01 w ew n . 843 
w zg lędn ie  z na jb liższą  
jed n o s tka  M O.

ŚSk M in is te r spraw  zagran icznych  PRL, 
v  A D A M  R A P A C K I zosta ł do k to re m  ho ­
n o ris  causa U n iw e rs y te tu  B ra z y li i.

A  W  H is z p a n ii w  trzech  p ro w in c ja c h  
^  w p row adzono  s tan  w y ją tk o w y .

A  P re m ie r T R R A  B E N  K H E D D A  w yg ło s i! 
^  p rze m ó w ie n ie  do na ro d u  a lg ie rsk iego .

A  N a ro d y  b ra tn ie j C zechosłow acji u ro -  
^  czyście obchodziły  17 roczn icę  w yzw o­
len ia .

A  71-Ie tn i p ro f. A N T O N IO  S E G N I, os ta t- 
“  n io  m in is te r s p ra w  zagranicznych, w y ­
b ra n y  został p rezydentem  R e p u b lik i W ło ­
sk ie j.

A  W  A te n a ch  o d by ła  s ię  sesja  R ady  M i-  
™  n is te r ia ln e j cz ło n kó w  P a k tu  P ó łnocno - 
A tla n ty c k ie g o  (N A TO ).

Psychoza
zniszczenia

W  STO LIC AC H  E u ro p y  
t łu m y  lu d z i s z tu rm u ją  do 
b ram  am basad U S A , aby 
zaprotestow ać p rze c iw ko  
dośw iadczen iom  z bom bą 
atom ow ą. D o szefów  rzą­
dów n a p ły w a ją  bez prze r-. 
w y  l is ty  1 depesze od u- 
czonych, dz ia łaczy  spo­
łeczn ych , a rty s tó w  i  l i te ­
ra tó w , z żądan iem  na tych  
m iastow ego zakazu b ro n i 
n u k le a rn e j.

JE D E N  n a to m ia s t cz lo  
w ie k  o b se rw o w a ł z  za­
c h w y te m  ch m u rę  ra d io  
a k ty w n ą , unoszącą się 
nad W yspą Bożego 
N arodzen ia  i  celem  
w s zys tk ich  jego w y s i ł­
k ó w  je s t pow tó rzen ie  
tego eksperym entu .

„N ie  m a d la  m n ie  
p iękn ie jszego  w id o k u  
n iż  w y  buc n  bom by n u ­
k le a rn e j”  —  ośw iadczy ł 
W IL L IA M  E LW O O D  
O G LE , uczony a m e ry ­
ka ń sk i, k ie ru ją c y , obec- 
riie•dPŚY.iadczem am i nu ­
k le a rn y m i na P a cy fiku .

44-LETN I W ill ia m  E l-  
w ood O gle, d o k to r  f iz y k i,  
o jc ie c  p ię c io rga  dzieci, 
ju ż  w  początkach sw ej 
k a r ie ry  b y ł en tu z ja s tą  
b o m by n u k le a rn e j. Przed 
siedem nastu la ty ,  po p ie r 
w szej eksp lo z ji a m e ryka ń ­
s k ie j bom by A , k ie d y  to  
na w e t sam je j  tw ó rca , 
ROBERT O P PEN H EIM ER  
w y ra ż a ł obaw y, czy roz­
b ic ie  atom u n ie  pociąg­
n ie  za sobą s trasz liw ych  
ko n sekw e nc ji d la  lud z ­
kośc i, Ogle po w ied z ia ł:

„ T o  b y ł n a jc u d o w n ie j 
szy po ranek  w  m o im  ży  
c iu , c h w ila  napraw dę  
fan tastyczna . G d y  eks­
p lo z ja  zosta ła  ju ż  doko­
nana. poczułem  ogrom ­
ną u lgę  i  n ieopisaną ra ­
dość, że w szystko  ta k  do  
brze poszło".

„ H irosz im a  w ca le  m n ie  
n ie  p rze ra z iła  —  ośw iad  
czyi. —  T o  w ła ś n ie  trze ­
ba b y ło  zrob ić ”  —  ta k  
s ię  w y ra z ił po z rzucen iu  
bom by a tom ow e j na  to  
m iasto.

W IL L IA M  E lw ood Ogle 
b y ł św iad k ie m  100 p ró b ­
n ych  eksp loz ji n u k le a r­
n ych  na P a cy fiku . P odo­
bn ie  ja k  A le ksander W ie l 
k i ,  k tó ry  p ła ka ł z rozpa­
czy, że nie m oże zdoby­
w ać now ych ląd ów , am e­
ry k a ń s k i czc ic ie l a tom o­
w ego bóstwa poszuku je 
w c iąż  now ych  w ysp  do 
zniszczenia. Podczas roz­
m ów  genew skich, Ogle, 
w chodzący w ów czas w  
sk ład  de legac ji am e ryka ń  
s k ie j, b y ł jed n ym  z n a j-  
zac iek le jszych p rze c iw n i­
k ó w  rozb ro jen ia  a tom o­
wego. On też na lega ł n ie  
us tan n ie  na prezydenta  
K e nn ed yeg o , aby zarzą­
d z ił w znow ien ie  dośw iad­
czeń na P a cy fiku .

N IE B E Z P IE C Z N A  ta  
sy tuac ja , gdy sp ra w a m i 
do tyczącym i bczpleczeń 
s tw a  ludzkości k ie ru ją  
w  U S A  ludz ie  opę tan i 
psychozą zn iszczenia i 
gdy najwyższe c z y n n ik i 
państw ow e u le g a ją  ich  
nac iskow i.

Znaleźli sobie 
sojusznika

O S Ł A W IO N Y  organ za 
ch o d n ion iem ieck ich  m i­
l i  ta ry s tó w  „D eutsche

S o lda ten  Z e itu n g ”  za­
mieszcza re g u la rn ie  ru ­
b ry k ę , pośw ięconą in fo r  
m a c jo m  o d z ia ła lnośc i 
i  s tan ie  ducha sa lanow  
s k ic h  m orderców .

Z dan iem  tego tygod­
n ik a  o p in ia  w  N R F  oka  
żu je  z b y t m a ło  za in te re  
sow an ia  w yczyn a m i u l-  
tra so w sk ich  faszystów . 
P ism o p o d ję ło  s ię  zatem  
m is j i  z je d n a n ia  społe­
czeństwa zachodu km ie - 
m ieck iego  d la  OAS.

Z  T Ą  M Y Ś L Ą  w  num e­
rze  z 27 k w ie tn ia  tyg o d ­
n ik  o p u b lik o w a ł fra g ­
m en t rzeko m e j korespon­
d e n c ji z A lg ie r ii ,  w yp o ży ­
czone j zresztą z innego 
czasopisma o podobnych 
te nd en c ja ch  „S T U D IE N  
FÜ R  Z E ITFR A G E N ” . Po­
zyc ję  tę  o p a trz y ł t y tu ­
łe m : „N a d z ie ja  i  rozcza­
ro w a n ie  O AS” .

T R Z E B A  w  szczególno­
śc i po dkre ś lić , czy ta m y  
w  kore spo nd en c ji, że w 
szeregi OAS w chodzą licz  
ne e le m e n ty , k tó re  z r a ­
c j i  sw o ich  przekonań na ­
rodow o - e u rop e jsk icn  (?) 
op ow ie dz ia ły  się po s tro ­
n ie  N iem ie c  w  czasie d ru  
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, i  
k tó re  *  tego pow odu b y ły  
p rze dm io te m  prześ lado­
w ań  ze s tro n y  rząd u  de 
G au lle ’ a w  la ta ch  1944— 
46.

„S tu d ie n  fü r  Z e lt f ra ­
gen”  zamieszcza poza 
ty m  l is t  pew nego czy te l­
n ika  z A lg ie ru  o po g lą ­
dach „n a ro d o w o -e u ro p e j- 
sk ieh ” . Z arzuca jąc N ie m ­
com  b ra k  z rozu m ie n ia  d la  
celów  OAS, a u to r  lis tu  
po dkre ś la , że w śród 
oasow ców  zna jdu je  się 
„ w ie lu  b y ły c h  p rz e c iw n i­
k ó w  de G a u lie ’ a: b y l i
k o la b o ra c jo n iśc i, b y l i  o- 
c h o tn ic y  z fro u tu  wschód 
n iego, w szyscy c i, k tó ­
ry c h  de G au lle  w  latach 
1944-45 osaczył i  zam kną ł 
do  w ięz ien ia  — przez 
was. Czyżbyście o ty m  za 
p o m n ie li, bando eg o i­
s tów ?”  — kończy „n a ro ­
do w y E u ro p e jczyk ” , k tó ­
re m u  „S o ld a te n  Z e itu n g ”  
n a jw y ra ź n ie j p rz y k la s k u ­
je.

Przekąska 
dla Bonn

F R A N Z  J . STRAUSS  
je s t zadow olony, ale 
nie za  bardzo. Zda­
n iem  m in is tra  Bundes­
w e h ry  Rada N A T O  do­
kona ła  obiecującego  
w p raw dz ie , a le  ty lk o  
p ierw szego k ro k u  d la  za 
spoko jen ia  a tom ow ych  
po s tu la tó w  B onn.

D O B R Y  h u m o r g łó w ­
nego dziś w  Niem czech  
zachodn ich  rzeczn ika  a- 
to m o w ych  a s p ira c ji B un  
desw ehry  w  po łączeniu  
z jego  apelem  do p o d ję ­
c ia  „d a lszych  k ro k ó w ”  
le p ie j ch a ra k te ryzu je  
sens us ta lo n e j w  A te ­
nach p o l i ty k i n u k le a r­
n e j N A T O , a n iż e li w szy­
s tk ie  a rg um en ty . W yra ­
żając zgodę na in fo rm o ­
w an ie  sw o ich  europe j­
sk ich  so juszn ików  o sta­
n ie  a m e ryka ń sk ich  zb ro  
leń  a tom ow ych  na ic h  
te ry to r iu m , zwłaszcza  
zaś zobow iązu jąc się, że 
n ie  zm n ie jszy  sw o ich  
n u k le a rn ych  kon tyngen  
tó w  bez zasięgnięcia o- 
p in i i  N A T O , rząd S ta­
n ów  Z jednoczonych  p rzy  
ją l  w  istocie  rzeczy ato­
m ow y p ro g ra m  m in i­
m u m  Bonn. P rog ram  te) 
treśc i, ja k i  p rz e d s ta w ił

S trauss n iedaw no  w  
Bundestagu.

N IE M C Y  zachodnie  
o trz y m a ły  w  ten  sposób 
do rą k  narzędzie, za po­
mocą, któ rego  mogą sku­
tecznie p rzec iw s taw iać  
się w sze lk im  p la n o m  de 
z a to m iza c ji w  E urop ie  
śro d ko w e j. D o tyczy  to  
zw łaszcza P la n u  Rapac­
kiego, k tó ry  n ie  p rzesta­
je , d z ię k i sw e j p o p u la r­
ności, n iepoko ić  Bonn.

C Z Y  R Z Ą D O W I USA  
w y d a je  się, że ty m  k ro ­
k ie m  zaspokoi na ja k iś  
czas atom ow e żądania  
Bonn? Żądan ia , k tó rych  
n ie  m a  —  ja k  d o tych ­
czas —  za m ia ru  zaspo­
ko ić  z  bardzo z rozum ia ­
ły c h  w zg lędów : w y łą cz ­
ne p ra w o  d e cyz ji w  spra  
w ie  użyc ia  b ro n i a ton io  
w e j je s t je d n y m  z  f i la ­
ró w  a m e ryka ń sk ie j po­
z y c ji k ie ro w n ic z e j w  
N A T O . Oświadczenie  
Straussa dow odzi je ­
dnak . że częściowe u -  
stępstw a S tanóiu Z je d n o  
czonych p o d z ia ła ły  ty lk o  
ja k  p rzekąska, budząca 
a pe ty t. P ostanow ien ia  
ateńsk ie  d o d a ły  B onn  
bodźca do  da lszych sta­
ra ń  o osiągnięcie osta­
tecznego ce lu  sw ych za­
b iegów : w ła s n e j b ro n i 
atom m oej w  rękach  B u n  
desw ehry.

Brazylia -  kraj
pokojowych
dążeń

B R A Z Y L IA  zn a jd u je  się 
w  g ru p ie  tzw . państw  
n iezaangażow anych. P ro­
w ad z i ta m  nader czynną 
p o lity k ę , czego n a jb a r­
dz ie j w ido cznym  p rz y k ła ­
dem  je s t .genew ska ko n ­
fe re n c ja  ' '  rozb ro jen io w a . 
Na k o n fe re n c ji te j m in i­
s te r spra w  zagran icz­
n ych  B ra z y li i,  S A N T IA ­
GO D A N TA S , s tw ie rd z ił 
w  p ro g ram ow ym  przem ó­
w ie n iu , co na stę pu je : „W  
d n iu , w  k tó ry m  państwa 
n ie uzb ro jon e  — pragnące 
n ie  ty lk o  trw a łeg o , lecz 
ostatecznego p o ko ju  — 
po tęp ią  i  odrzucą kon cep­
c je  z im n e j w o jn y , p o li­
ty c z n y  e fe k t ta k ic h  ko n ­
ce p c ji będzie z czasem 
zne u tra lizo w an y , a naw et 
w rę cz  — an u lo w a n y ” .

16 K W IE T N IA  S antia ­
go D an tas ośw ia dczy ł w  
Sao P a o lo : „N ieza leżna 
pozyc ja  B ra z y l i i  op iera 
się na p rze kon an iu , że 
po ko jo w e  w spó łis tn ien ie

w  atm osferze w spó łzaw od 
n ic tw a  pom iędzy Zacho­
dem  a W schodem  może 
w yp row a dz ić  ś w ia t ze sta 
nu  z im n e j w o jn y ” . Pod­
k reś la ją c  pow ażne b ra k i 
d e m o k ra c ji zachodn ie j m i 
n is te r  s tw ie rd z ił,  że „d o ­
św iadczen ie państw  so­
c ja lis ty c z n y c h  może p rz y ­
n ieść n ieocenioną pom oc 
ty m , k tó rz y  s ta ra ją  się 
zm ie n ić  sw o ją  s tru k tu rę  
społeczną” .

PRZYTOCZONE w y p o ­
w ie d z i s ta no w ią  n ie w ą t­
p liw ie  credo p o l i ty k i za­
g ra n iczne j dz is ie jsze j B ra 
z y l i i.  Zgodn ie z zasadą 
n ie  w iąza n ia  się z żad­
n ym  z b lo kó w  i  uznan iem  
id e i p o ko jo w eg o  w spółza­
w o d n ic tw a  Brazylia .wy*

czla godnie,, ja k o  75 -m ilio * 
nowe państw o , na arenę 
św ia tow ą.

9 m ies ięcy tem u ów ­
czesny w icep re zyde n t
G O U LAR T  p rze byw a ł w
C hinach , a w y n ik ie m  je ­
go w iz y ty  b y ło  zaw arc ie  
3 -le tn ie j u m o w y  ha nd lo ­
w e j. K w ie tn io w a  podróż 
do S tanów  Z jed noczonych 
m ia ła  na ce lu  n o rm a liza ­
c ję  stosunków  am e ryka ń ­
sko -  b ra z y lijs k ic h , pow aż 
n ie  na p ię tych  w  osta t­
n ic h  m iesiącach.

N A  W RZESIEŃ  zapow ie 
dziana je s t podróż prez. 
G o u la rta , ja k o  w  ogóle 
p ie rw sze j G ło w y  Pań­
s tw a z A m e ry k i Ła c iń ­
s k ie j, do  k i lk u  n iepod le­
g ły c h  k ra jó w  a f ry k a ń ­
sk ich . G o u la r t p rz y ją ł ró ­
w n ie ż  zaproszenie od w ie ­
dzenia w  ty m  ro k u  C ze­
cho s łow a cji. Sam w ykaz  
k ra jó w , k tó re  bądź ju ż  
się zna laz ły , bądź znaleźć 
się m a ją  na tra s ie  po­
d ró ży  p rezydenta  B razy ­
l i i ,  do w od z i dosta teczn ie 
w y ra źn ie  po lityczne go
k u rsu  jego rządu. K u rsu  
na w spó łpracę z k ro ja m i 
o różnych u s tro ja ch  p o li­
tyczno-spo łecznych.

OCZYW IŚCIE, w  ram ach 
tego samego kursu  m ieś­
c i się - obecna w iz y ta  m i­
n is tra  Santiago D ąn ta- 
sa w  Polsce, będąca od­
pow iedz ią  na p o b y t — w- 
pa źdz ie rn iku  ub ieg łego ro  
ku  — m in is tra  R apack ie­
go w  B ra z y li i.  „D o b re  sto 
s u n k i p o ls k o -b ra z y lijs k ie  
— ośw ia dczy ł w te d y  m in . 
R apack i — s ta ły  się os ta t­
n io  jeszcze lepsze, gdyż 
oba k ra je  s ta ra ją  się roz­
w ija ć  k o n ta k ty  ze w szyst 
k im i k ra ja m i rta św iec ie  
na zasadzie p o ko jo w e j ko ­
e g zys te nc ji” .

Kto jest kto?

O B E C N Y  m in is te r 
sp ra w  zag ran icznych  
B ra zy lii, F ranc isco  de 
Santiago Dantas u ro ­
d z ił się "w 1911 ro ku  w  
R io  de Jane iro . Po d o k  
to ry z o w a n iu  się na  w y ­
d z ia le  p ra w n ym  prze ­
szedł do  d z ia ła ln o śc i 
n a u ko w e j. M a ją c  zale­
d w ie  29 ła t, zosta ł p ro ­
fesorem  zw ycza jnym  I 
o b ją ł ka ted rę  p ra w a  cy 
w ilnego .

OD 1943 r. reprezen­
tu je  B ra z y lię  na lic z ­
nych  kon fe re n c ja ch  m ię  
dzyna rodow ych , W  1952 
ro k u  zosta ł sędzią M ię ­
dzynarodow ego T ry b u ­
n a łu  S p ra w ie d liw o ś c i w

Hadze. W  1955 r . w y ­
b ra n o  go p rzew odn iczą  
cym  M ię d zya m e ryka ń - 
s k ie j K o m is ji P ra w n e j.

PROF. S A N T IA G O  
D A N T A S  je s t d epu tow a  
n y m  obecnej k a d e n c ji 
p a r la m e n tu  federa lnego. 
1 m a ja  1900 r . o b ją ł s ta  
n o w isko  w icep rzew od­
niczącego K o m ite tu  W y 
konawczego B ra z y li j­

s k ie j ^Partii P racy, k tó ­
re j p rzew odn iczącym  
jest- prez. G o u la rt.

S p o rzą d z ił: ZA S T Ę P C A
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O  Dwa serca 
drżą...

O  Psy o dwóch 
głowach

0  Odcięte 
kończyny 
przyrastają

M E D Y C Y  w  różnych  
k ra ja c h  coraz częściej 
z a d z iw ia ją  ś w ia t u d a ­
n y m i o p e ra c ja m i d o k o ­
n a n y m i na sercu, m óz­
gu , naczyn iach  k r w io ­
nośnych . P o ja w ia ją  się 
w c ią ż  now e m e to d y  i  
a p a ra ty  ch iru rg iczn e .

Z  Z A P A S O W Y M  
SERCEM

O D D Z IE L N Y  ro zd z ia ł 
c h iru rg ii naczyń  i  serca 
s ta n o w i p ro b le m  p rze ­
szczepian ia  narządów  i  
tk a n e k  (kończyn , serca, 
p łu c , n e rek , nadnerczy 
itd .). Le ka rze  radz ieccy 
N. S in ic y n  i  W . D e m i- 
ch o w  o p ra co w a li na 
psach o ry g in a ln ą  m e to ­
dę p rzeszczepian ia  d ru ­
g iego  doda tkow ego ser­
ca. N a jd łu ższy  okres 
życ ia  ta k ie g o  zw ie rzę ­
c ia  o dw óch sercach do 
c h o d z ił do 32 dn i.

W  ty m  czasie badano 
czynność obu serc oraz 
re a kc ję  całego organ izm u. 
P rzyczyn a  ś m ie rc i w  
p ie rw r ry c h  dn ia ch  b y l 
na jczyśc ie j ro zw ó j szoku. 
W  późn ie jszych zaś o k re ­
sach — w tó rn a  in fe k c ja
1 zm ia ny  zachodzące w  
przeszczep ionym  sercu, co 
na leży  chyba tłum a czyć  
z ło żo n ym i re a k c ja m i o- 
b ro n n y m i o rg an izm u , s ta ­
w ia jące go  op ó r w p ro w a ­
dzen iu  ob ce j tk a n k i.

Pocztówka
z Syrenką

Gest
Julietty

S IE D Z IA Ł E M  w czo ra j ja 
k o  jeden z trzech tys ięcy  
w id zó w  w  naszej p ię kne j 
S a li Kong resow e j a na­
p rze c iw ko  nas. na o lb rz y ­
m ie j es tradz ie s ta ło  m ie- 
dzianow łose bóstw o o fas­
c yn u ją ce j tw a rz y  odziane 
w  czarną pow łóczystą  i 
ob c is łą  sukn ię  bez żadnej 
ozdoby, bez ład ne go  iw ie  
e id e łka  czy k w ia tka .

M ała  F rancuzka o sce­
n iczn ym  nazw isku J u lle t-  
te  G reco. śpiew ała  nam 
tru d n e . fra n cu sk ie  p io ­
sen k i o m iło śc i i chociaż 
m oeę p rzys iąc, te  w ię k ­
szość słuchaczy nie znała 
ję zyka  fran cu sk ie g o  wszys 
cy  s łu c h a li tych  piosenek 
x o tw a r ty m i, ja k  to  się 
m ó w i, buz iam i.

G D Y p ię kna  J u lie tte  
śpiew ała, w k o ło  Jej g ło ­
w y  k rę c iły  się w  sk o m p li­
ko w a n ych  i p rzedz iw n ie  
z głosem zha rm onizow a- 
nveh ruchach — go łęb ie 
n ie  go łęb ie. p ta k i nie 
p ta k i, m o ty le  n ie  m o ty le . 
K ażde n ie zro zum ia łe  dla 
nas s łow o  ilu s tro w a n e  by 
ło  ta k im , ba rdzo  zrozu­
m ia ły m  lo te m  rą k  a r ty s t­
k i .  B o  po  b liższym  p r z y j­
rze n iu  się ow e m o ty le  o- 
ka z a ly  się rę ka m i J u l ie t ­
t y ,  k tó ra  ja k  żadna inna 
gw iazda es tra dy  opanowa 
ła  gest i zaprzęg ła go bez 
re sz ty  do sw o je j tru d n e j 
S z tuk i p ie śn ia rsk ie j.

TO  b y ł na praw dę p ię k ­
n y  spe k ta k l. T ym , w szyst­
k im . k tó rz y  zobaczą Frań 
cuzkę u sieb ie donoszę o 
ty m  dla tego, aby s łucha­
ją c  Greco z w ra ca li uw a­
gę na je j  ręce, a tym  
k tó rz y  je j  n ie  zobacza 
d e d y k u ję  tę  pocztówkę, 
ab y  s łuch a ją c g łosu G re ­
co z g ło śn ikó w  ra d io ­
w y c h  czy  lon gp ley 'a  p rzy  
łn y k a l i  oczy i w id z ie li te 
m o ty le  fru w a ją c e  w o kó ł 
„C za rn e j S y re n y ”  ( to  o- 
k reś len te  K yd ryń sk ieg o ). 
B o  bez n ich  n ig d y  nie 
będą znać pe łne j w a rto śc i 
•z -tuk i m a łe j F rancu zk i.

R. SZCZĘSNY

NA POGRANICZU
FANTASTYKI

N ie m n ie j c iekaw e  pod 
w zg lędem  te o r ii są ró w  
n ie ż  dośw iadczen ia  po ­
lega jące  na przeszcze­
p ia n iu  zw ie rzęc iu  do­
d a tk o w e j d ru g ie j g ło ­
w y . D ru g a  g łow a może 
sam odzie ln ie  is tn ie ć  i  
d z ia ła ć  pod w a ru n k ie m  
dostatecznego o d ż y w ia ­
n ia  je j poprzez n aczy­
n ia  zn a jd u ją ce  s ię  w  
szy i. P rzyszy ta  g łow a  
przez k i lk a  d n i zacho­
w y w a ła  się ta k  ja k  
g d yb y  n ie  b y ła  od łą ­
czana od w łasnego tu -  
łc w ia :  reagow a ła  na
bodźce d źw iękow e , bó ­
low e  i  p oka rm ow e . P o ­
m im o  różnego w ie k u  i 
różne j ra sy  psów, w  
m ie jscu  po łączen ia  tk a ­
nek obu zw ie rzą t, skó ­
ra  zra s ta ła  się, tw o rzą c  
n o rm a ln ą  b liznę .

P IES  Z  K U L A W Ą  
N O G Ą

w adzone przez N . P ię ­
tro w ą , P. M aza jew a  i  
A . Łapczyńsk iego  w  
d z ie d z in ie  a u to tra n s - 
p la n ta c ji kończyn  z w ie ­
rzą t. K o ń czyn y  po obcię  
c iu  w yłączane  b y ły  z 
k rw io b ie g u  na okres do 
6 godzin. M echan iczne  
z łączenie naczyń  w  
w iększośc i w y p a d k ó w  
p rz y w ra c a ło  k rą że n ie  
k rw i.  Po u p ły w ie  3— 4 
m ies ięcy  n a s tępow a ło  u 
z w ie rz ą t p ra w ie  c a łk o ­
w ite  p rzyw ró ce n ie  fu n k  
c j i  p rzyszy te j ko ńczyny ; 
psy sw obodn ie  b iega ły  
i  s ka ka ły .

Jednak przeszczepia jąc 
koń czyn y  jednego psa 
d ru g iem u , trw a łe g o  p rz y ­
jęc ia  n ie  uzyskano. N a j­
d łuższy okres żyeia trw a ł 
19 dn i.

PO ZYC Z P A N  SKÓRY

B A R D Z IE J  ob iecu jące 
są w y n ik i o trzym yw an e  
p rzy  op era c ja ch p lastycz- 

po lega jących
C IE K A W E  lą  ta k ie  tk !

dośw iadczen ia  p rze p ro - ne k  łączących, kośc i, na -

P O Z N A J M Y  SIĘ

BŁAŻEJ JAWORSKI
PA Ml)
M M K < ¥

DO S TO C Z N I Szcze- ..Dobrze się uczą!”  — 
c iń s k ie j przyszed ł podkreś la  z dum ą, Po-
w p ro s t z  w o jska : w  t r a f i  o n ic h  d ługo  opo- 
w o js k o w y m  m undurze  i  w iadać. W idać, że po- 
roga tyw ce . W  1947 ro -  św ięcą im  dużo czasu i 
ku  o b u d o w y w a ł ru iz to -  0 .C0wsk]e,  tro s k i, 
w a n ia m i „O liw ę  poz- . ...
n ie j o rg a n izo w a ł p ie rw  '  ’
nzy s toczn iow y w a r ­
szta t s to la rsk i, rem on­
to w a ł p ie rw sze  s ta tk i.

W  s to czn iow e j szkole 
p rzyza k ła d o w e j zdoby ł 
św iadectw o  ukończen ia  
7 k lasy . Potem  b y l s łu ­
chaczem W o je w ó d zk ie j 
Szko ły  P a r ty jn e j. Przez 
pew ien  czas p e łn ił fu n  
ke je  sekre ta rza  K o m i­
te tu  G m innego PZPR, 
a potem  in s tru k to ra  
W yd z ia łu  P o litycznego 
PO M  w  C ho jn ie . W  
1956 ro k u  p o w ró c ił do 
stoczni i  swego zaw o­
du. Jest sekretarzem  
O d d z ia ło w e j O rg an iza ­
c j i  P a r ty jn e j I  cz łon­
k ie m  P lenum  K o m ite ­
tu  Zakładow ego. »

B ła że j J a w o rsk i jes t
o jcem  czw orga  dz iec i.

czyń. przew odu po ka rm o ­
wego. Z  pow odzeniem  
przeszczepia się rogów kę 
w  w ypa dka ch  różnych 
schorzeń oka , w s ta w ia  się 
r.ow e o d c in k i przew odu 
pokarm ow ego , od tw arza 
pęcherz m oczow y, do ko ­
n u je  się p la s tycznych  o* 
p e ra c ji żo łądka, w y k o rz y ­
s tu ją c  tk a n k i je l i ta .

N ie  u d a ło  s ię  je d n a k  
do tychczas osiągnąć 
trw a łe g o  p rz y ję c ia  się 
u cz ło w ie ka  ca łych  n a ­
rzą d ó w : n e rek , czy k o ń ­
czyn  pob ra n ych  od in ­
nych , z m a rły c h  lu d z i. 
Lecz idea  ta  o p anow u je  
u m y s ły  eksp e rym e n ta ­
to ró w  i c h iru rg ó w . S zu­
k a ją  o n i sposobów prze 
zw yc iężen ia  n iezgodno ­
śc i b io lo g iczn e j tka n e k .

O M O ŻLIW O Ś C I prze ­
szczepiania prostszych 
tk a n e k  p rze ko n a li się Już 
uczen i na ca łym  św iec i*. 
W  Z w ią zku  R adzieck im  
i  w ie lu  in n y c h  k ra ja ch  
s tw orzone zosta ły  tzw . 
„ b a n k i kon serw ow a nych 
tk a n e k ” . O dbyw a się w  
n ich  p re pa ro w an ie  i  k o n ­

serw ow anie  tru p ic h  tk a ­
nek — rog ów ek , skó ry , 
kości, chrząstek, naczyń 
k rw io n o śn ych .

P ro b le m  przeszczepiania 
na rządów  je s t dziś na­
cze ln ym  p rob lem em  ch i­
ru rg ii.

D r  W LODZ. KOW ANOW

W D A W N E J Polsce O B o  
dę w ięce j d b a li w y tw o rn i 
P o lacy, an iżeli „b ia ło g ło ­
w y ” . k tó ry m  za ozdobę 
w ystarczyć m us ia ły  rozm ai 
te  chusteczk i na głowę. 
K a pe luszy d a w n i Po lacy 
n ie  n o s ili, bo „g d y  p ie r­
w otna Leeh ia by ła  leSna i 
c ien ista, n ie  b y ło  po trzeb y 
zasłaniania tw a rzy  " przed 
s łoń cem ". N o s ili na tom iast 
rozm aite  czap k i (w yra z  
ten. w ed ług  K a rło w icza , 
pochodzi ze średniow iecz- 
no -łac ińsk iego cappa). k tó ­
re od czasów n a jd a w n ie j­
szych b y w a ły  fu trza n e , u 
uboższych z  do m ow ych ba 
ranów , u m ożn ie jszych: 
lis ie , rys ie , n iedźw iedz ie  
lu b  bobrow e . W w y tw o r­
n ie jszym  ub iorze  ¿ ja k ie j 
m a te rii b y ł ko n tu ** . ta k ; 
m us ia ł b yć  i  w ie rzch  czap 
k i

B y w a ły  w ed le  m ody czap 
k i :  o k ią g łe , podłużne, nis­
k ie , w ysok ie , czw crogram a 
ste i tp . ,  a b y ły  też i  różn i 
ce w  sposobie noszenia: 
w dz iew ano czapk i na ba­
k ie r , nasuw ano m ocn ie j na 
g łow ę, w ierzch na ty ł  spusz 
czano a lbo naprzód. Z d ję ­
ciem  czapk i należną cześć 
w yrządzano, stąd pow sta ły  
p rzys ło w ia : „C za pką  a pap 
k ą ”  lu b  ..Czapką. Chlebem 
a solą lud z ie  lu d z i n ie w o­
lą ” . U grzeczn iony P o lak 
m a jąc  pocałow ać rękę  damy 
k ła d ł na sw ej d ło n i czap­
kę. na k tó re j do p ie ro  po ło 
żona rączka odb ie ra ła  jego 
pocałow an ie .

( j)

K A R L A  C H A D IM O V A

Z  o k a z ll p re m ie ry  

„ N o c n e g o  g o ś c ia "

FILMOWCY
znad Wełtawy 
w Szczecinie
N A  U R O C Z Y S T Ą  p re m ie rę  „N O C N E ­

G O  G O Ś C IA ” , bardzo  in te resu jącego, 
pod w zg lędem  a rty s ty c z n y m , d ra m a tu  
psycho log icznego p ro d u k c ji CSRS —  p rzy  
b y ła  do P o ls k i de legacja  fi lm o w c ó w  cze 
ch os łow ack ich : L u d v ik  A S K E N A Z Y  — 
w y b itn y  p isa rz , tw ó rc a  scenariusza f i l ­
m u, L a d is la v  F IK A R  —  czeski poeta i  

d ra m a tu rg , k ie ro w n ik  jednego z zespołów 
f i lm o w y c h  o ra z  K a r la  Ć H A D IM O V A , 
m łoda  u ta le n to w a n a  a k to rk a , znana z 
f i lm ó w  „T a k a  m iło ś ć ”  i  „R om eo , J u lia  
i  c iem ność” .

—  Jesteśm y bardzo  za d o w o le n i z p rz y ­
ja z d u  do P o ls k i —  m ó w i nam  L u d v ik  
A skenazy. Podczas k ró tk ie g o  p o b y tu  w  
w aszym  k rą ju ,  p ra g n ie m y  zapoznać się 
z n a jn o w szym i p o ls k im i fi lrn a m i. Podob 
no  z re a lizo w a liśc ie  k i lk a  c ie ka w ych  pozy 
c j i .  O s ta tn io , w  Pradze o d b y ła  się p re m ie  
ra  „ M a tk i  Joanny  od A n io łó w ”  •— f i lm  
K a w a le ro w ic z a  zosta ł n ie z w y k le  serdecz­
n ie  p rz y ję ty  przez naszą pub liczność. C ie 
szym y się, że poza W arszaw ą o d w ie d z i­
liś m y  ró w n ie ż  Łódź i  Szczecin, gdzie  
sp o tka liśm y  się z m iło ś n ik a m i X  M uzy .

—  Jak  Pan ocenia a k tu a ln ą  sy tu a c ję  
f i lm u  czechosłowackiego? —  p y ta m y  p. 
L a d is la ya  F ik a ra .

—  P ro d u k u je m y  ju ż  dość dużą ilość 
f i lm ó w  —  ok . 40 rocznie. Jednak  n ie  je ­
steśm y zachw ycen i ich  poziom em  a r ty ­
stycznym . P rzyczyna? P osiadam y n ie ­
z łych  reżyserów , a le  c ie rp im y  —  podob­
n ie  ja k  wasza k in e m a to g ra fia  —  na b ra k  
do b rych  scenariuszy. Po ub ieg ło rocznych  
n iepow odzen iach  na m ię d zyn a ro d o w ych  
fe s tiw a la ch  zd ecydow a liśm y się dokonać 
pow ażnego e kspe rym en tu . T w órcze  ze­
społy f i lm o w e  o trz y m a ły  w iększą  sam o­
dz ie lność: z lik w id o w a liś m y  K o m is ję  Sce 
na riuszow ą , k tó re j dz ia ła ln o ść  w y w o ły ­
w a ła  często w ie le  d y s k u s ji i  k ry ty c z n y c h  
uw ag. O becnie zespoły f i lm o w e  —  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  p isa rzy , d ra m a tu rg ó w  i  
k r y ty k ó w  —  z a tw ie rd z a ją  scenariusze i  
k ie ru ją  je  do p ro d u k c ji.

—  Ja k ie  te m a ty  b io rą  na jczęśc ie j „n a  
w a rs z ta t”  w asi f ilm o w c y ?

—  W spółczesne. Spośród 38 f i lm ó w  w  
u b ie g ły m  ro k u , ty lk o  5 p o zyc ji pośw ięco 
nych  b y ło  o s ta tn ie j w o jn ie . O s ta tn io  zrea 
liz o w a liś m y  p rzy  k o p ro d u k c ji z In d o n e ­
z ją  fa b u la ry z o w a n y  d o ku m e n t „A k c ja  
B o rneo ” , pośw ięcony w a lce  na ro d o w o ­
w yzw o leńcze j In d o n e zy jczykó w  p rz e c iw ­
ko ko lo n ia lis to m  h o le n d e rsk im . W n a j­
b liższym  czasie rozpoczn iem y ró w n ie ż  
re a liza c ję  f i lm u  0 K u b ie  p t. „D la  kogo 
tańczy H a w a n a ” , (le)

Fotos z f i lm u  „N o c n y  gość".

CZYTAJĄC

i i in i
re j NIKI

D R O G A  D O  C Z O Ł Ó W K I

Pod po w yższym  ty tu łe m  tika- 
zał się w  „P O L IT Y C E ”  a r ty k u ł 
A. P A S ZY N S K IE G O  i B. Z A H N A , 
k o le jn y  z c y k lu  tem a tycznego, 
pośw ięconego sp ra w o m  współcze« 
ne j te c h n ik i, w  szczególności od ­
p o w ied z i na p y t -n ia :  gdzie jesteś­
m y  w  św ia to w e j w a lce  o now ą 
te chn ikę  1 ja k i  dystans d z ie li nas 
od św ia to w e j czo łó w ki?  U w ag i au 
to ró w  są dość pesym is tyczne a  
na w e t a la rm u ją ce  i  dadzą się 
u ją ć  w  na stępu jące j anegdocie, 
k tó ra  je s t n ie s te ty  p ra w d z iw a :

„ K i lk a  la t  te m u  s ta n ę liśm y  da  
m iędzyna rodow ego  p rze ta rg u  net 
m odern izac ję  l in i i  k o le jo w e j, bo­
dajże w  T u rc ji.  Z g ło s ili się także  
A m e ryka n ie . O św ia d czy li o n i, że~* 
nie są w  s tan ie  ko n ku ro w a ć  z n% 
szym i parow ozam i, k tó re  re p re ­
ze n tu ją  szczytow y poz iom  m y ś li 
k o n s tru k c y jn e j w  te j dziedz in ie , 
T y le , że p rz y je c h a li z lo k o m o ty ­
w a m i sp a lin o w y m i czy e le k try c z ­
n y m i..." .

A u to rz y  s tw ie rd za ją  duże- zaćo- 
fa n ie  naszej te c h n ik i p rze m ys ło ­
w e j,  a przede w szys tk im  b ra k  
s ilnego zaplecza n a uko w o  -  ba­
dawczego. P rzew aża ją  u nas sp ra  
w y  bezpośrednie j p ro d u k c ji.  W  
państw ach now oczesnych stosu­
n e k  In ż y n ie ró w  „ p ro d u k c y jn y c h "  
do  ty c h , k tó rz y  p ra cu ją  w  dzia­
łach  badaw czych prze ds ta w ia  się 
ja k  1:1. U  nas s tosunek ten m a 
się ją k  8:2 — na korzyść p ro ­
d u k c ji.  D a je  to  może n iez łe e fe k ­
t y  w  re a liz a c ji p la n ó w  — bu dz ić  
je d n a k  m us i n ie p o kó j na p rz y ­
szłość, je ż e li n ie  m am y pozostać 
w  ty le  w  dz ie dz in ie  now oczesnej 
te c h n ik i.

0  ¿ A N K IE T O M  A N U *

A D A M  S C H A F F  s łusznie spo­
d z ie w a ł się, że je g o  a r ty k u ł 0  
„a n k ie to m a n ii’, w  k tó ry m  w ystę ­
p o w a ł p rze c iw  n a d u żyw a n iu  tęga  
sposobu z b ie ra n ia  in fo rm a c ji,  sta  
n ie  się p ra w d z iw y m  k ije m  w  
m ro w is k u . W  o s ta tn im  num erze  
„ F O L IT Y K 1 ”  z n a jd u je m y  d w a  
w a żk ie  g łosy  po lem iczne : Z B I­
G N IE W A  B IE Ń K O W S K IE G O  i  
S T A N IS Ł A W A  O SSO W ŚKIEG O . 
O b a j soc jo logow ie  ostro  a ta k u ją  
Schaffa , tw ie rd zą c  —  i  chyba n ie  
bez słuszności że in fo rm a c ja  a  
ro zm a itych  re a kc ja ch , poglądach
1 po trzebach społeczeństwa je s t 
ja k  n a jb a rd z ie j po trze b n a .'C h o d z i 
w ię c  ty lk o  o  to, by b y ła  rzę te lna  
i  opracow ana naukow o.

O d n o tu jm y  tu  ró w n ie ż  c ieka ­
w ą  rozm ow ę z soc jo log iem  Z Y ­
G M U N T E M  S K O R Z Y Ñ S K ÍM . w y  
d ru ko w a n ą  w  „N O W E J K U L T U  
R Z E " p.t. „W  P O S Z U K IW A N IU  
W O LN E G O  C Z A S U ". C hodzi a  
p ro b le m  n iebagate lny, zas tanaw ia  
ją  s ię  nad n im  s o c j^ ^ o w ie  ca­
łego  św ia ta  w  zw ią zku  z rosną­
c y m i p e rsp e k tyw a m i osiągnięcia  
przez coraz w iększe g ru p y  spo­
łeczne duże j ilo śc i czasu w olnego  
od p ra cy  zaw odow e j.

.Tak czas (en w ła śc iw ie  w y k o ­
rzys tać  p o m yś ln ie  zaró w n o  d la  
ro zw o ju  lu d z k ie j osobowości, ja k  
d la  życ ia społecznego? O to  p y ta ­
n ie , na k tó re  trzeba odpow iedz ieć 
pow ażn ie, m im o  że n ie da w no  w  
a u d y c "  szczecińskie j rozg ło śn i 
ra d io w e j słyszałem  ta k i głos 
jak ie go ś  opon en ta . „J u ż  v .  
się o to  n ie  m a rtw c ie , 
sam i sobie z naszym  czasem 
p o ra d z im y r \  A Jak Sobie „ ra d z i­
m y ”  — m ów ią  c y f r y  o  rosnącym  
a lko h o lizm ie , o chu liga ńsk ich  w y  
b ry k a c h , o b e zm yś ln ym  niszcze­
n iu  p a rk ó w  ttp .

T  tym że  num erze „N O W E J 
K U L T U R Y ”  — dokończen ie sen­

sacy jnego d o ku m e n tu : s tenogram u 
rozm o w y  H itle ra  z do w ódcam i 
n ie m ie c k im i w  prze de dn iu  k ie s k i 
s ta lin g ra d zk ie j.

S T A N  A L A R M O W Y  T R W A !

„T Y G O D N IK  D E M O K R A ­
T Y C Z N Y " p ió re m  J . W E Y R O - 
C H A  w  a r ty k u le  p.t. „S T A N  
A L A R M O W Y  T R W A " poda je  spo 
ro  n iepoko jących  danych  na te ­
m a t u jem nego b ilansu  '  .eh 
dw óch  la t  w  dz iedz in ie  budow ­
n ic tw a  szkolnego. S tan jes t is to t  
n ie  a la rm o w y  —  bo przecież od  
re a liz a c ji p la n u  bud o w n ic tw a  za 
le ży  p rzeprow adzen ie  nąszej w ie l 
kiej reformy szkolnej.
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D Y R E K C J A
Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  M E C H A N IZ A C J I R O L N IC T W A  

w  Stargardzie

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1962/63 do specjalności:

—  m echanika rolnego
—  hydrau lika
—  stolarza
—- ślusarza samochodowego

O p rz y ję c ie  do szko ły  mogą ub iegać się w y łą czn ie  
u czn iow ie , k tó rz y  u k o ń c z y li 14 la t  i  pos iada ją  św ia ­
d ec tw o  ukończen ia  szko ły  p o ds taw ow e j o ra z  dysponu ją  
d o b ry m i w a ru n k a m i zd ro w o tn ym i.
P rz y  zapisach na leży  ob o k  podan ia  p rzed łożyć  poniższe 

d o k u m e n ty :
J. w łasno ręczn ie  nap isany  życ io rys
2. św iadec tw o  ukończen ia  7 k la sy
3. o p in ię  szko ły
4. zaśw iadczenie le k a rs k ie  o p rzyd a tn o śc i 

do zaw odu
5. w yc ią g  z a k tu  u ro d ze n ia  —  do w g lą d u
6. podan ie  o p rz y ję c ie  do in te rn a tu
7. c h a ra k te ry s ty k ę  uczn ia  —  w ys ta w io n ą  przez 

k ie ro w n ic tw o  szko ły  pods taw ow e j
P odan ia  z w y m ie n io n y m i z a łą czn ika m i m ożna składać 

osobiście lu b  p rzesłać pocztą  w  te rm in ie  do 15 czerwca 
1962 r . na adres:

Zasadnicza Szkoła M echanizacji Rolnictwa  
Stargard, P ark  1 M a ja  2, pokój 36

E g za m in y  w stępne odbędą się w  na s tę p u ją cych  te rm i­
n ach :

d la  spec ja lnośc i ś lusarza  sam ochodowego —
25 i  26 czerw ca 1962 t .  

dla pozosta łych  spec ja lnośc i —
28 i  29 czerw ca 1962 r .

D la  u e m ió w  za m ie jscow ych  p rz e w id z ia n y  in te rn a t. 
U czn io w ie  w y ró ż n ia ją c y  się d o b ry m i w y n ik a m i w  nauce 

m a ją  możność u zyska n ia  s typend ium .

D Y R E K C J A  S Z K O Ł Y
2273-K

STARGARDZKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW NICTW A MIEJSKIEGO  

W STARGARDZIE SZCZECIŃSKIM

ul. Bogusława IV  n r  15, telefon 521

zatrudni natychmiast

50 m urarzy -tyn karzy , 9 cieśli, 12 betoniarzy, 10 stolarzy, 
80 m alarzy , 3 szklarzy, 6 blacharzy, 3 p ły tkarzy  (licow a­
nie ścian) 8 m onterów w odno-kanalizacyjnych, 12 ślusa- 
rzy-spawaezy, 1 operatora do obsługi sprzętu, 50 robot­

n ików  niew ykw alifikow anych , 1 konserwatora  
i  8 e lektrom onterów

Pracow nikom  za m ie jsco w ym  zapew n iam y m ie jsce  
w  H o te lu  R obo tn iczym .

Po półrocznym okresie pracy istnieje m ożliw oló  

otrzym ania m ieszkania.

Zgłoszenia celem o m ó w ie n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  !  p ła cy  
proszę k ie ro w a ć  na  w y ż e j w y m ie n io n y  adres.

, i ■ i : 2274-R

W AR S ZTA TY
ZA SA D NICZEJ SZKOŁY ELEKTRYCZNEJ  

Szczecin, ul. Wąska 3, teL 451-46

(w  budynku
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła) 

polecają swoje usługi w  zakresie

naprawy silników
i aparatów elektrycznych

W ykonanie solidne i  terminowe.

riS R A C O W N IC Y  1
<----- /l4>iJ2AAJciumA%i>

20 ROBOTNIKÓW  budow lano-torow ych, 4 Bru­
karzy, 3 hydraulików , 4 c ie li ł bud., 5 m ura­
rzy , zatrudni natychm iast Przedsiębiorstwo 
Robót K olejow ych n r  10/5 w  Szczecinie przy  
ul. Korzeniowskiego 2 pokój n r 17 (gmach 
DOKP). W arunki płacy i  pracy zgodnie z 
U kładem  Zbiorowym  w  B udownictwie. 2244-K

PR A C O W N IK Ó W  na stanowiska k ierow nika  
S ekcji G a lan tery jne j, towaroznawcę Branży 
galan tery jnej oraz towaroznawcę branży 
obuwniczej aatrudni od zaraz W .Z.G.S. „S a ­
mopomoc Chłopska”  H urtow nia Międzypow ia- 
towa w  Szczeclnle-Dąbiu. D la powyższych sta­
nowisk wymagane wykształcenie m inim um  
średnie lub  zawodowe oraz k ilku le tn ia  p rak ­
ty k a  w  danej branży. W arunki płacy 1 pracy  
do om ówienia w  d yre kc ji H urtow ni w  Szcze­
cinie-D ąbiu, uL Pomorska 34.

2276-K

PRZEDSIĘBIORSTW O Połowów D alekom or­
skich i  Usług Rybackich „ G ry f"  w  Szczeci­
nie przy jm ie  od zaraz n iżej wymienionych  
pracowników: 15 strażników do S traży Por­
tow ej — kandydaci po odbyciu zasadniczej 
służby wojskow ej, starszego re fe ren ta  do Ko­
m órki Socjalnej — wymagane wykształcenie 
co n ajm n ie j średnie i p rak tyka, starszego re ­
ferenta do Sekcji Świadczeń Rzeczowych — 
wymagane średnie wykształcenie i  p rak tyka, 
ekonomistę do spraw gospodarki magazyno­
w e j i  rozliczeń magazynowych, wymagana zna 
Jomość księgowości, co n ajm n ie j średnie w y ­
kształcenie i  p rak tyk a  z zakresu gospodarki 
magazynowej, dysponenta do W ydziału Sprzę­
tu  1 Wyposażenia S tatków  — wymagane co 
najm n ie j średnie wykształcenie i p raktyka, 
ekonomistę do D zia łu  H andlowego — w ym a­
gana znajomość języka angielskiego, co n a j­
m n ie j średnie wykształcenie 1 p rak tyka, głów  
nego energetyka do działu technicznego, w y ­
magane wykształcenie wyższe techniczne t 
praktyka. W arunki zatrudnienia i  plac do o- 
mówlenia w  D y re k c ji Przedsiębiorstwa, W ały  
Chrobrego l ,  pokój 73, I  piętro«

2248-K

OBOROW E do gospo­
da rs tw a  ro lne go  od 1 
czerw ca — potrzebne. 
1000 z ł pe n s ji m iesięcz­
n i ! ,  całe u trzym an ie . 
W a ru n k i ba rdzo dobre. 
J a re ck i, W iry ,  pow . Po 
znań. 3533-P

POMOC dom ow a na sta 
łe  lu b  dochodząca do 
rocznego dziecka — po 
trzebna. L ib e lta  45 m. 
1. 3532-G

POMOC dom ow a — 
trzebna od zaraz, 
Śląska 48—6. 35

po-

POMOC dom ow a — po­
trzeb na  od zaraz. Z g ło ­
szen ia: u l.  G o rk ie go  21 

10. 3535-G

POMOC dom ow a — po­
trzeb na  od zaraz. Szeze 
cin -P ogodno, u l. S yro­
ko m li 7, róg  Ks. P o n ia ­
to w sk iego . 3552-G

K R A W C O W A  p rz y jm u . 
je  do szycia ro b o ty  
w iosenno-le tn ie . Szcze­
c in ; C hodk iew icza 10—i  

3482-G

G OSPOSIA sam odzie l­
na , po trzebna od zaraz 
na sta łe . P I. Z w yc ię ­
s tw a 19 pa w ilo n -sk le p  
róg  u l.  K aszub sk ie j.

3483-G

I^ M P M O
P IA N IN O  w  d o b rym  
sta n ie  kup lę . O fe r ty , 
K a w ia rn ia  „M o rs ”  M ię  
dzyzd ro je . 3488-G

P IA N IN O  m arki ,.Bech
Stein”  lu b  „ B l i lt h n e r ”  
kup ię , te le fo n  437-82 
godz. 10 — 19. 3489-G

HOKAtE;
S T A ŻY S T K A  poszuku­
je  p o k o ju  na  pó ł ro ku . 
w  śród m ie śc iu . T e le fon  
352-52 godz. 16—18 3490-G

W Y N A JM Ę  p o kó j solid  
nem u panu. Ź ród la na  
32 ( tra m w a j n r  8).

3491-G

D W A  ma?« pofcoj #i 
ku c h n ia , łaz ie nka  za­
m ie n ię  na podobne z 
c. o. W iadom ość po 
godz. 16 te l. 356-60.

3504-G

JED EN  duży p o k ó j i 
p ó ł p o k o ju  z  ku ch n ią , 
w spó lny  k o ry ta rz , p a r­
te r  w  śródm ieśc iu  za­
m ie n ię  na dw a po ko je  
z kuch n ią , sam odzielne. 
T e le fo n  457-60 od godz. 
18. 350S-G

PO KÓ J z k u c h n ią  w  
M yś lib o rzu  zam ien ię  na 
rów no rzęd ny  w  S^cz-ci 
n ie . W iadom ość Szcze­
c in  u l. Gd> Aska 19 
m. 7. 3508-G

2— PO KO JE, wygody
(śródm ieście) zam ien ię 
na rów no rzęd ne w zględ 
n ie  1 p o k ó j, w ygo dy  
te l. 703-50. 3508-G

E3PRZEPAŻ
T E L E W IZ O R  j.Tee la” . 
17 ca li z pow odu w y ja z  
d u  sprzedam . 1 e l. 
390-63. S516-G

K O M P LE TN Y  gabinet
d e n tys tyczny  sprzedam. 
Szczecin u l.  Jag ie lloń ­
ska 74—8 te l. 462-11.

3509-G

KR O W Ę c ie ln ą  sprze­
dam . S zcze o in .G link i 
u l.  G ran iczna 20, Jan­
k ie w icz . 3510-G

M O TO C Y K L M Z-E S 250. 
stan b . do b ry , po  14 
tys . km . sprzedam , te l. 
73-857 od godz. 16 do  
18. 3511-G

PS Y — M ŁO D E  w ilc z k i 
sprzedam . K o łłą ta ja  
30—9 godz. 15—17.

B A G A Ż Ó W K Ę  Opel 
p-4 sprzedam . Cena 
10 000 z ł. Rosenbergów  
61 (G um ieńce), 3513-G

4 PO KO JE , w ygo dy , za 
m ie n ię  n a  3 po ko je  z 
w ygo da m i, te l. 38«-9i 
godz. 15—13. 3492-G

P R A C U JĄ C A  p a n i po­
szu ku je  p o ko ju . W iado­
m ość te l.  444-53 Od 
godz. 16. 3493.G

1 PR A C O W N IK A  na stanowisko księgowego, 
wymagane średnie wyksatałcenie 1 g la ta  
p rak tyk i w  księgowości, 3 kierow ników  «a- 
kładów barów mlecznych, wymagane w y ­
kształcenie średnie i  m in im um  3 la ta  p rak ty ­
k i w  handlu lub  w  zakładach żyw ien ia zbio­
rowego oraz aktualna ka rta  zdrow ia , S ku­
charek z wykształceniem  m in im um  podsta­
wowym  (pożądane są upraw nienia kucharza) 
konieczna aktua lna ka rta  zdrowia, 3 kasjerk i 
a wykształceniem  m inim um  IX  klas 1 2-ietnią 
p rak tyką, wymagane aktualne k a rty  zdrowia  
zatrudni D yre kc ja  Okręgowego Przedsiębior­
stwa Barów Mlecznych w  Szczecinie. Zgłosze­
nia osobiste w raz ■ w ym ienionym i dokumen­
tam i Szczecin, u l. M ickiewicza 41, K adry.

2249-K

PR OTEZY oczu in d y ­
w id u a ln ie  w y k o n u je  
le ka rz  H . Loew enste ln , 
Lódż, N o w o tk i 23.

2277-K

m o z N E
SERDECZNE podzięko­
w an ie  leka rzo m  K l in i ­
k i  C ho ró b  W ew nę trz ­
n y c h  na Pom orzanach, 
a w  szczególności _ 
d r  Jadw idze Jęd ruch  
i  p . d r  C zesław ow i Ow­
cza rko w i za tro s k liw ą  
op iekę w  ozasie choro­
b y  składa M a ria  L u b ' 
m ów . 3480-G

FU N K C JO N A R IU S Z O M
M O  p lu t.  D om ańsk iem u 
1 s ie r t. B a ranow skie­
m u z K o m e nd y  D zle l- 
n !ernv«j Szczecin-Sród- 
m ieście za szyb k ie  od­
na lez ien ie  skradz ionego 
m o to cyk la  serdeczne

J »d z iękow an ie  składa
, Zda re w icz . 3481-G

TiltRUCHOMOSĆil

lOM EK jed no ro d z in n y

d a ty  — kup ię . O fe r ty  
sk ład ać : B iu ro  O g ło­
szeń, p i. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  399. 3536-G

D OM  m u ro w a n y  je d n o ­
ro d z in n y , og ród  ow oco 
w y  duży, k /W arszaw y 
sprzeda: T rzebu cho w -
• • K o b y łk a  k /W arsza 

K raszew sk iego 7.
2257-K

D O M EK je d n o ro d z in n y  
w  O r ło w i*  nad m orzem  
sprzedam . W iadom ość 
poste restan te  G d yn ia - 
O r lo w o  (poczta) Koście 
sza. 3484-G

SP RZE DA M  ta n io  dom  
14-Izbowy. W o lne  miesz 
k a n ie  trzy izbo w e , p lac 
860 m  k w „  P ruszkó w , 
B u rso w a 8, K u skow sk i.

2253-K

SP RZE DA M  h ip o te cz ­
n ie  dw a ład ne  p o ko je , 
kuch n ia . W iadom ość:
W arszawa, u l. Sew ery­
nó w  4 m. 8, K u ła e o w - 
Ski. 2252-K

O K A Z Y JN IE , p iln ie  
sprzedam  dom  pięeiopo 
lco jo w y  ze w szys tk im i 
w ygo da m i, ce n tra ln ym  
og rzew an iem , te le fo ­
nem , garażem , z og ro­
dem 1800 m k w .,  za­
d rze w io nym . W o ln y  dla 
n a b rw c y . W iadom ość: 
Rarbara" K rzem ińska . 
W arszaw a-M oko tów , ul.
W ik to rska  89—93.

2251-K

MEK je d n o ro d z in n y  z u i i  pac, 
iw id z ia n jt da  m in e r 1 S teg liń sk i,

W O I.N Y do m ek jedno­
ro d z in n y  z  og ródk iem  
w  Łasku k /Ł o d z i sprze 
dam . W iadom ość. Łódź, 
Ż u li Pacanow skie j 2«. 

• ’ - • .  2278-łS;

D O M EK, 4 ha  d łm i ,  
nada jące się na ogrod­
n ic tw o  lu b  hodow lę  
sprzedam . W iadom ość 
Józefa Szczurek. C iep li 
ce Śląskie u l. P u łask ie  

24. k o lo  Je le n ie j Gó 
3485-Gry .

DOM jednorodzinny
2 po ko je , kuch n ia , cer. 
tra ln e  ogrzew an ie  sprze 
dam . Cena do  om ó w ie ­
n ia . W iadom ość. Łe p - 
kow iez, Kośc ian , S er a 
kow ska  9. 3486-G

SP RZE DA M  iie m ię  3.5 
ha w  ty m  og ród  ,sn 
drze w  ow ocow ych 
K o n in ie  6 k m  od Pa­
b ia n ic  a 16 k m  od Ło­
dzi. W iadom ość Szcze- 

u l. K ras ick ie go  
-3a- W ró b lew sk i.

3487-G

IN ŻY N IE R Ó W  lub  techników drogowych  
x p rak tyką, 1 m ajstra e lek try ka z wykształcę- 
niem średnim lub  upraw nien iam i m istrzow­
skim i i długoletnią p rak tyką, 1 operatora do 
obsługi wózków spalinowych z upraw nieniam i, 
1 operatora do obsługi ra jzera  (kocioł asfal­
tow y) wymagane upraw nienia na s iln ik i spa­
linow e, 1 operatora do obsługi maszyn dro­
gowych z upraw nieniam i, 1 m ontera -e iek try- 
ka samochodowego z upraw nien iam i, i  opera­
tora do obsługi urządzeń dźwigowych z u- 
praw nieniem , 1 kierowcę ciągnikowego z U l 
kat. pra w a  jazd y , 4 b ru k a rz y  z u p ra w n ie n ia m i 
czeladniczymi względnie z długoletnim  sta­
żem pracy, 1 ram arza (wym agany staż pracy), 
15 robotników drogowych oraz 11 obchodo­
w ych, przy jm ie  M ie jsk i Zarząd Dróg 1 M o­
stów w Szczecinie, pi. Dzierżyńskiego 1, po­
kó j n r 148. W arunki pracy i  płacy do omó­
wienia na miejscu.

2250-K

3 PO KO JE, duża k u c h ­
n ia , łaz ie nka , zam ien ię 
na podobne z c. o. w  
ś ródm ieśc iu . W a ru n k i 
do om ó w ie n ia . Szczecin 
A h  Jedności N a rod ow e j 
34—2. 3494-G

1 P O KÓ J, s łoneczny, 
d u ż y  (G um ieńce) zam ie 
n ię  na  ró w n o rzę d n y  w  
śródm ieśc iu . W iado­
m ość te l.  470-01 w ew n . 
917 godz. 7 — 15.

3495-G

R O D Z IN A  (m ałżeństw o 
z dw o jg ie m  dz iec i) po­
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o ; o b o ję tn ie  
w  ja k ie j d z ie ln ic y . Jó­
ze f K u ssy , Szczecin 7. 
Hoża 12—8. 3495-G

P R ZY JM Ę  na  m ieszka­
n ie  dw ó ch  starszych, 
sam otnych panów , ln te  
l ig e n tn ych , bez na ło­
gów . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du  P rusk ie go  8 na  n r  
398. 3497-G

2,1/2 PO KO JU  z w yg o ­
da m i. c. o. zam ien ię na 
3 p o k o je  z w ygo da m i. 
T e le fo n  382-83. 3498-G

2 PO KO JE z ku ch n ią  
zam ien ię  na podobne. 
Jag ie llońska 89-10.

3499-G

P ia stów  5—23 te l 351-01
3500-G

PR ZY JM Ę  na p o kó j
m ałżeństw o na okres
dw ó ch  la t .  R adogoska
11—5; 3501-G

D U ŻY po kó j, c. o. za-
m ie n ie  na 1 p o kó j z
ku ch n ią . P io tra S ka rg i
29—2. 3502-G

GOSPODARSTW O 2 ha.
dom ek sprzedam . Cena 
dostępna. Czersk pow . 
C ho jn ice , w ybu do w an ie  
pod K osobudy 7.

2279-K

D O M EK jed no ro d z in n y  
— sprzedam. Szczecin- 
Sw ierczew o, u l. G ron o­
w a ?!. ' v  -w 3537-G

K IER O W N IK A  działu techniki, wykształcenie 
wvisze techniczne, kandydatów na m otoro­
wych, wykształcenie podstawowe, monterów  
torów, k ierow nika magazynów ze znajom o­
ścią ślusarstwa ogólnego, kierowców taksó­
w ek, kow ala samochodowego, blacharzy-spa- 
waczy samochodowych, konduktork i tram w a­
jowe, monterów samochodowych, brukarzy, 
ramarza torowego, spawacza z upraw nienia­
mi spawalniczymi, ślusarzy, magazynierów, 
technika-m echanika, zatrudni od zaraz M ie j­
skie Przedsiębiorstwo Kom unikacyjne. W a­
runki pracy i płacy do uzgodnienia w  Dziale 
Kadr, pokój n r 18.

2243-K

Ł A D N E  dw a poko je
ku c h n ią  w  o f ic y n ie  : 
m ie n ie  na  po kó j 
kuch n ią , n a jc h ę tn ie j t 
w e b u do w n ic tw o .

M O TO C Y K L „M iń s k ’ 
125 p o  d o ta rc iu  oraz 
p ia n in o  z m eta low ą p ły  
tą  sprzedam . M ic k ie w i 

15Ja—7. J514-G

SAMO CHÓD n o w y  Octa 
v ia -S u p e r sprzedam . 
A d re s : Szczecin u l. Ju  
ran da  4b m . 2. 3518-G

M O TO C Y K L A V O  S im
son 250 ccm  sprzedam. 
S ta rga rd , W ojska P o l­
sk iego 21. 3517-G

M ŁO D Ą  k ro w ę  i  w yso - 
koc ie lną  ja łó w k ę , do­
b re j ra sy  o k a z y jn ie  
sprzedam . W iadom ość 
Szczecin-Żydowce u l. 
P rzod ow n ików  P ra cy  
53. 8515-C

MOTOROW ER i.Jaw a”
po  d o ta rc iu  oka zy jn ie  
sprzedam  W iadom ość 
te l. 734-56 po  godz. 16.

3519-G

H U R TE M  odzież dam ­
ską i m ęską sprzedam, 
te l. 452-84. 3520-G

W Ó ZE K  spacerow y w  
d o b rym  s ta n ie  sprze­
dam . Szczeein u l .  Ło ­
k ie tk a  24—26. 3521-G

J U N A K  z w ózk ie m  
sprzedam . W iadom ość 
K rzyw ou s teg o  67 w  pod 
w ó rzu  do go dz in y 19.

3522-G

JAW Ę 175 CZ po do­
ta rc iu  sprzedam , u l. 
G o rk ie go  3, garaże 
ZTPM . 3523.G

ZG U B IO N O  w  tra m w a ­
ju  zegarek. Z w ro t 
w ynagrodzen iem , K rz y  
w oustego 16—5. 3524.G

ZG U B IO N O  p rzepustkę
stoczniow a na na zw i­
sko S tan is ław  A b ra m o­
w icz . 3525-G

S K R A D ZIO N O  dow ód 
osob is ty , a k t rozw odu, 
św iadectw o szkolne, 
książeczkę ubezp iecza l- 
n i na nazw isko  Jan !na 
T y rk ,  Szczecin u l. S ło­
w ack ie go  13—14. 3528-G

2 PO KO JE, k u c h n ia  za 
m ie n ię  na rów norzędne 
z łaz 'en ką , śródm ieście . 
W a ru n k i do om ów ie­
n ia . Nietauszewo, G d yń ­
ska 3—10. 3503-G

P O D ZIĘ KO W AN IE

W szystk im , k tó rz y  
w z ię li ud z ia ł w  po ­

grzebie

Marii
Paździor
serdeczne poazięgo-

wanie składa
R O D ZIN A

S479-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję
szkolną na nazw isko 
Helena S iw ek. 3529-P

ZG U B IO N O  pe ru kę  na 
o d c in ku  u l. 1-Bo M ą ja  
do H u tn icze j. Uczciwe, 
go znalazcę proszę < 
z w ro t za w yn a g ro d re ­
m em , u l.  D ługosz^ 
10—1. 3530-G

W D N IU  10. V . 62 
zostaw iono w  pociągu 
ran nym  W arszawa — 
Szczecin, ap a ra t fo toz ra  
fic z n y  (Z orka). Uczci 
w ego zna lazcę proszę 
z w ro t za w ynagrodze­
niem , Szczecin—G um ień 
ce u l.  Reczańska tv

3517-G

D N IA - 8. V . b r . pozosfa 
w io n o  teczkę w  ta k ­
sówce na u l. R obotn i­
cze j. Łaskaw ego znalaz 
cę proszę o  z w ro t za 
w y  n a g rod z «nie m A '
W ojska P o lsk ie go 47 
m i 7. _  3528-0

TEATRY

O P E R E TK A  — „B łę k itn a  m a* 
ska”  g. 19.15.
C Y R K  „W IS Ł A "  — g. 19.

KO SM OS — „N o c n y  gość" g. 
9, 11.15. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
czeski — od la t  14 — panora
m iczn y  — (po n ied z ia łek i  w io  
rek).
D E L F IN  — „T a je m n ic a  z ie lo ­
nego b o ru ”  g. 10, 12, 14 — 
radź. — od la t  12 — „R u da  
J u lk a ”  g. 18, 18.15, 20.30 ~
fra n c . — od la t  16 (poniedzia­
łe k  1 w to re k ).
B A Ł T Y K  — „D y liż a n s ”  g. 
11.10, 13.30, 13,50, 18.10, 20.30 — 
U S A  — od la t  12 (poniedzia­
łe k  i  w to re k ).
OGRODOW E — „ W  samo po­
łu d n ie ”  g. 21 — U SA. 
P O LO N IA  — „C h le b  i  róże”  
g. 11, 13.30, 18, 18.15, 20.30 — 
radź. — od la t  16 (poniedzia­
łe k  i  w to re k ).
P IO N IE R  — „A k tu a ln o ś c i"  g. 
16.30, 17.30 — „Deszczow y l i ­
p iec”  g. 18.30, 20.30 — POl. — 
w to re k : „D z ie w czyn ka  w
dżu n g li”  g. 10 — „D ro g a  na 
zachód”  g. 11, 13, 15, 19, 21 — 
po i. — od la t  12 — „ A k tu a l­
n o ś c i" g. 17, 18.
M U Z A  — n ieczynne. 
PR O M IE Ń  — „P ro fe s o re k "  g.
16, 18, 20 —  fra n c . — od la t

S A L A  M R N  — „P a ra so l św . 
P io tra ”  g. 16. 18.30, 21 — w ęg.
— od la t  12.
M A R S  — „D o p ó k i jesteś ze 
m ną”  g. 17 -  N R F  -  od la t  
16; D K F  g. 19.30.
F A L A  — „W o jn a  1 po kó j g. 
18 — U S A  — od la t  12.
EC H O — n ieczynne.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „M a ­
ły  b o h a te r" g. 15.30, 17.30 — 
radź. — od la t  7.
M E W A  — n ieczynne.
Ś W IT  (S ko lw in )  — „D łu g a  noc 
1943”  g. 18, 20 — w ł.  — od la t  
16.
S TY LO W E — n ieczynne. 
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „O pę­
ta n ie ”  g. 17, 19, 21 -  fra n c . — 
od la t  18.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„G a rb u s ”  g. 17.30, 19.30 —• w ł.
— od la t  12 — panoram iczny,, 
P R Z Y JA Ź Ń  — n ie czynne. . v 
H U T N IK  — nieczynne.
B A J K A  — nieczynne.
1 M A J — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S T Y K O N  — W o j, 
P o l. 20 — „ P a r y f ł  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rza  3 - r  
c zy n n y  * od g., AL*
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  s e k c ji żeg larsk ie j g. .19« 
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W oj. Po l. 
20 — D K F  — „B o h a te rka
d n ia "  g. 20.

WYSTAWY
M U Z E U M  p rz y  u l.  S ta rom łyń ­
sk ie j i  W a łach  C hrobrego — 
nieczynne. _  . . .  ,
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  3 - *  
ce ra m ika  a r tys tyczna  K ry s ty ­
n y  S u lew sk ie j — g. 11. 
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W oj. POI.- 
20 — g ra fik a  M . N y c z k i g< 
15—20.

m m a
k l t n t k a : C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n i i  L u b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . -  Pom o*

P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
i  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 
7 — g. 10—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 -  g. 18—28 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A — M . Bucz 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o re spo nd en cy jne  udzie 
la n ie  po rad  d la  zam iejsco­
w y c h .

E H H H B
r - »

N R  2 — M ick ie w icza  101 ¿3 
te l. 730-44.
N R  4 — W oj. Pol. 14 —  tel< 
352-81.

P O D ZIĘ K O W A N IE

W szystk im  Kolegom ,
P rzy ja c io ło m , Radzie 
Z ak ła do w e j przy Wo­
je w ó d zk im  Zarządzie 
D róg P ub licznych
oraz pra cow n iko m  jed 
nostck podległych 
W ZDP, k tó rz y  nasze­
m u  U kochanem u Mężo 

w i i  O jcu

oka za li ta k  w ie le ser 
ca o ra z  od p ro w a dz ili 
na w ieczny odpoczy­
nek serdeczne podzie 

kow a n ie  sk ład a ją :
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B ra k  m ie jsc  
w  p rze d s zko la c h

A może prywatne
KOMPLETY

pod p a tro n a te m
o r g a n iz a c j i

spo łecznych?
W R A Z  z pos tępu jącym  za tru d n ie n ie m  

k o b ie t, zapo trzebow an ie  n a  m ie jsca  w  
przedszkolach je s t coraz w iększe. Tym cza ­
sem ilość ty c h  p la có w e k p ra w ie  się n ie  
zm ieD ia. Uczęszcza do  n ic h  obecnie około 
1 tys ięcy dz iec i.

Podczas ub ie g ło ro cz­
n e j r e k ru ta c ji zabrak ło  
w  szczecińskich przed­
szkolach m ie js c  d la  o - 
k o ło  2 tys . dz iec i. W 
ok re s ie  tegorocznego na 
bo ru  na leży  s ię  spodzie 
w a ć , że ilo ść  zgłoszeń 
p rzew yższy n iew spó ł­
m ie rn ie  ch łonność ty c h  
p laców ek. P rob lem  ja k  
n a jb a rd z ie j t ra fn e j se­
le k c j i  znów  s ię  za­
o s trzy . S poro  podań 
trze b a  będzie za ła tw ić  
o d m ow n ie . A  przecież 
do tyczą  ró w n ie ż  dz iec i, 
k tó ry c h  rodz ice  p racu ­
ję  i  k tó re  muszą m ieć 
zapew nioną o d pow ied ­
n ią  opiekę.

W  te j w łaśn ie  dz iedz i­
n ie  roztacza się szerokie 
po le  do popisu d la  o rga­
n iz a c ji spo łecznych. I n i ­
c ja ty w a  prow adząca do 
doraźnego złagodzen ia sy ­
tu a c j i  je s t na da l p iln ie  
poszukiw ana.

P rzede w szys tk im  nale- 
4y sk ło n ić  n ie k tó re  za­
k ła d y  p ra cy  do odciążenia 
p rze dszko li m ie jsk ich
przez u tw o rzen ie  w łas­
n ych  czy też m iędzyza­
k ła d o w ych  tego rod za ju  
p laców ek. Do zorg an izo­
w a n ia  przedszko la  p o w in ­
na się w reszcie zabrać, 
spó łdzie lczość szczecińska 
n ie  posiadająca dotąd w 
ogóle w łasn e j p la có w k i o- 
p le k i nad dz iećm i w ie lo ­
tys ięczn e j rzeszy p ra co w ­
n ikó w .

Godna rozp atrzen ia  w y ­
d a je  się poza ty m  m o ż li­
w ość zorg an izo w an ia  p r y ­
w a tn y c h  ko m p le tó w  przed 
szko ln ych. W  różnych re ­
jon ach  m iasta  n ie tru d n o  
o o p ie k u n k i spraw u jące 
w  sw ych m ieszkan iach za 
ok re ś lo ną  o p ła tą  dozór 
nad gru pą  dzieci. Jest k o ­
nieczne, b y  tego rod za ju

u s łu g i zos ta ły  rozszerzone 
i  o d po w ied n io  usystem a­
tyzow ane , ale — pod pa­
tro n a te m  o rg a n iza c ji spo­
łecznych, t j .  L ig i K o b ie t, 
TP D  czy k o m ite tó w  b lo ­
kow ych .

W  Szczecinie zna jdzie 
się zapewne w ie le  chę t­
nych np. em e ry to w an ych  
nauczyc ie lek , k o b ie t nie 
m ających  m oż liw o śc i pod­
ję c ia  p ra cy  za ro bko w e j 
poza dom em  itp . ,  k tó re  
za us ta lon ym  w yn a g ro ­
dzeniem  z a ję ły b y  się o- 
p ie ką  nad p ry w a tn y m  
kom p le te m  przedszko l­
nym .

U s ług i ta k ie  b y ły b y  d la  
ś re d n io  i  dobrze za ra b ia ­
jących  ro d z in  o w ie le  k o ­
rzys tn ie jsze  n iż  np . c ią ­
głe s ta ra n ia  o gosposię. 
T y m  b a rd z ie j, te  odpo­
w ie d n i p a tro n a t gwaran? 
to w a lb y  w łaśc iw ą  opiekę 
nad dziećm i. N a to , że 
g ra  w a rta  je s t p rzys ło ­
w io w e j św ieczk i w skazu ­
je  choćby p rzyk ła d  W a r­
szawy, gdzie spraw a tw o ­
rzen ia  p ry w a tn y c h  prze d ­
szko lnych ko m p le tó w  dzie 
c ięcych je s t w  s tad ium  
o rg an iza c ji. (dm)

KO NKURS 
R EC YTATO RS KI 
PO E ZJI I  PROZY 
ROSYJSKIEJ

M IŁO Ś N IK Ó W  li te r a tu r y  
ro s y js k ie j i  ra d z ie ck ie j 
n ie w ą tp liw ie  za in teresu je  
ko n ku rs  og łoszony przez 
TPPR  i  O kręg ow y O śro­
dek M e to dyczn y  w  Szcze­
c in ie . Jest to  do roczny 
w o je w ó d z k i ko n ku rs  re ­
c y ta to rs k i po e z ji i  p rozy 
ro s y js k ie j w  ję z y k u  r o ­
sy jsk im . Do ud z ia łu  w  
ko n k u rs ie  zgłaszać się » o  
że m łodz ież szkól podsta­
w ow ych  i  ś red n ich  oraz 
absolw enci ku rsó w  Języka 
rosy jsk iego.

Zgłoszen ia p rz y jm u je  Za 
rząd W o jew ó dzk i TPPR  
w  Szczecinie p rz y  A l. 
W ojska Po lsk iego 66, n a j­
późn ie j do 20 m a ja  br.
.  (hs)

Nowa placówka 
h a n d lo w a

Części
zamienne
- „gordyjski 
węzeł“
komunikacji
autobusowej

CO P E W IE N  czas na ­
p ły w a ją  do re d a k c ji 
„K u r ie ra ”  lis ty  C zyte l­
n ik ó w , skarżących się 
na n ie regu lam ość  ru ­
ch u  autobusowego 
M P K . C zy te ln icy  żalą 
s ię , że na d ane j tra s ie  
ja k ie g o ś  d n ia  ku rso w a ł 
ty lk o  jeden au tobus za­
m ia s t dw óch , lu b  że na 
in n e j l i n i i  au tobus o -  
p u śc ił jeden  czy w ię ­
ce j ku rsów , co spowo­
d o w a ło  spóźnien ie  się 
pasażerów  do  p racy  
czy szkoły.

w Stargardzie
O T W A R T Y  osta tn io  

w  S ta rga rdz ie  S pó łdz ie l 
czy D om  H a n d lo w y  
PSS od „p ie rw szego  
w e jrz e n ia ”  zna laz ł d ro  
gę do serc i  k ieszen i 
k lie n tó w . E ksped ienc i 
n ie  p ró żn o w a li. M im o , 
że p ie rw szego d n ia  
S D H  b y ł czyn n y  dopie 
ro  od p o łu d n ia , do kas 
„w p a d ło ”  ć w ie rć  m i l io ­
na z ło tych  u ta rg u .

G w o li zadow olen ia  
k l ie n tó w  w  SD H  za­
stosowano pe łną  p rese- 
le kc ję . S to iska  urządzo­
ne  są z  d u żym  poczu­
c iem  sm aku, a  w y b ó r  
to w a ró w  je s t o g rom ny. 
S ądzim y, że szczecińscy 
ha n d lo w cy  m ie lib y  się 
czego nauczyć. N ie  d a r­
m o  PSS w  S ta rga rdz ie  
za ję ła  w  u b ie g łym  ro­

k u  w e  w s p ó łza w o d n ic ­
tw ie  I  m ie jsce  w  w o je ­
w ó d z tw ie  i  I I I  w  s k a li 
k ra jo w e j.,

W  d n iu  o tw a rc ia  d y re k ­
c ja  W PTO  na  p iśm ie  zo­
bow iąza ła  się do p a tro n a ­
tu  nad SD H . Podobną 
ochotę w y ra z i ły  d y re k c je  
in n ych  h u r to w n i. Pozw a­
la  to  roko w a ć , że zaopa­
trzen ie  D om u H an d lo w e­
go będzie zawsze ró w n ie  
do b re  Jak pie rw szego 
dn ia .

N aw iasem  w a r to  dodać, 
że PSS u ru c h o m i w  S ta r­
ga rdz ie  w  ro k u  b ieżącym  
10 sk lepów  sam oobsługo­
w ych . 6 zostan ie prze­
ksz ta łco nych  z p u n k tó w

sprzedaży tra d y c y jn e j,  a 
4 będą zupe łn ie  nowe. 
M iędzy in n y m i pow staną 
branże, ja k ic h  do tąd b ra ­
k u je  m iastu , np. „1001 d ro  
b iazgów ” . sklep p a p ie rn i­
czy z w y ro b a m i z tw o ­
rz y w  sztu cznych i  inne.

<B)

Je ś li żona „z a k o tw i­
czy ła ”  p rz y  s to isku  z  
b u ta m i, je d y n y m  ra tu n ­
k ie m  b y ł m ąż z ho jną  
k ieszenią (tą  od „zaskó r 
n ia k ó w ” ).

U W A G A
U C ZESTN IC Y
NOW OROCZNEJ A N K IE T Y  
„K U R IE R A ” :

W  Z W IĄ Z K U  z ty m , Iż 
ucze stn ik  now oroczn e j an 
k ie ty  „K u r ie ra ” , po dp isu­
ją c y  się pseudon im em  
„ M ik o ła j”  —  m im o  k i l ­
k a k ro tn y c h  wezw ań — n ie  
zg ło s ił się po w y losow aną 
nagrodę, p rzeprow adzono 
w  re d a k c ji do da tkow e lo ­
sowanie.

W w y n ik u  tego losow a­
n ia  zegarek p rzyp a d ł u - 
czes tn ikow i a n k ie ty  o pseu 
do n im ie  „G A Ł Ą Z K A ” .

Po o d b ió r na g ro dy  m oż­
na się zgłosić w  re d a k c ji 
„K u r ie r a ”  p lac H o łd u  
P rusk ie go  8, I I I  p ię tro , 
p o kó j 49 w  godzinach od 
10 do  15. P rz y  odbiorze 
na leży podać d ru g i człon 
pseudon im u.

5-lede
drużyny ZHP
przy Szkole 
Odzieżowej

86 D R U Ż Y N A  h a r ­
cerek p rz y  Zasadn icze j 
Szkole O dzieżow e j w  
Szczecinie obchodz iła  
w czo ra j sw o je  5 -lecie . 
D ziew częta  z d ru ż y n y  
.S zp u le k ” , bo p od  ta^ 
ką  nazw ą  znane są 
w ś ró d  h a rc e rs k ie j b ra ­
c i, tw o rz ą  zg ra n y  chór, 
k tó ry  w y s tę p u je  od 5 
la t  na różnych  h a rc e r  
sk ich  i  n ieharcersk ich  

uroczystościach. Ś w ię to  
d ru ż y n y  b y ło  je d n o ­
cześnie jub ileuszem  nau 
czyc ie la  te j szko ły , B o ­
les ław a  W iersztoda , k tó  
ry  d rużynę tę  za łoży ł i  
p ro w a d z i do d z iś  dn ia .

Zapew ne w  w iększości 
p rzyp ad ków  żale te  
słuszne i  uzasadnione. 
S p ó jrzm y  Jednak na 
spraw ę od s tro n y  M PK. 
M a ono 51 autobusów , 
k tó ry c h  41 k u rs u je  w  o 
kres ie  na jw iększego nasi­
len ia  ruch u . Zda rza  się 
je d n a k  coraz częście j, że 
w ię c e j n iż  z w y k le  a u to ­
busów  n ie  m oże w y je ­
chać z garażu, gdyż ze­
psu ł się ja k iś  t r y b  a lbo 
w a łe k , a części zam ien­
n ych  b ra k . W praw dzie 
n ie k tó re  z n ich  w arsz ta ty  
M P K  w y k o n u ją  w e w łas­
n ym  zakresie , Jednakże 
in n y c h  w yp ro d u ko w a ć  n ie  
mogą. M im o  w ie lo k ro t­
n ych  In te rw e n c ji u  w ładz 
c e n tra ln ych , dostawa czę­
śc i zam ien nych  nadal 
szw anku je . S praw a ta 
s ta no w i „g o rd y js k i węze ł”  
d la  d y re k c ji  M P K . K r y ­
tyczną sy tu ac ję  m og łaby 
z łagodzić w  pe w nym  stop 
n iu  dostaw a n o w ych  po ­

jazd ów  d la  M P K , a le  ho­
rosko py  na szyb k i p rzy - 
d f la ł  n o w ych  autobusów  
— w obec og rom u potrzeb 
w  sk a li k ra jo w e j — na 
raz ie  n ie  są z b y t o p ty m i­
styczne.

P iszem y o ty m , b y  w y ­
ja ś n ić  naszym  C zy te ln i­
ko m , ża lącym  się na n ie ­
reg u la rn e  k u rs y  au to bu ­
sów  M P K , że częstokroć 
p rzyczyn ą  tego są o b ie k ­
ty w n e  trn d n o ś c l, z k tó ­
r y m i od dłuższego Już 
czasu zm agają się w a r-  

(W lt)s z ta ty  M PK.
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N A D C IĄ G A Ł Y  d z ik ie  konie, o  k tó ry c h  m ó w ili 
fctarcy. Z ie m ia  trzęs ła  s ię  pod n im i,  a ło m o ­
ta n ie  ic h  k o p y t p rz y p ra w ia ło  cz ło w ie ka  o d resz­
cze. W to czy ły  s ię  na zbocze g ó ry , ja k  toczy  s ię  
na  m orzu  w ie lk a  fa la , p ię trząc  się 1 wzinosząc, 
p ó k i się n ie  w edrze  z w y c ie m  i  łosko tem  na 
p o k ła d . J a k  p ia n a  i  p y ł w o d n y  unoszą się w o ­
k ó ł ta k ie j f a l i  i  ponad n ią , ta k  i  te n  ta b u n  b y ł 
s p o w ity  c h m u rą  p y łu , p o p io łu  czy s tra to w a n e j 
n a  p ro ch  suchej ro ś linnośc i. R ża ły  i  p ry c h a ły , 
z w a rta  masa po tęg i z p o w ie w a ją c y m i g rz y w a m i 
i  ogonam i, fa lo w a n ie  cza rnych  i  p u rp u ro w y c h  
c ia ł b łyska ją cych  6 łońcem  o d b itym  od lśn ią ce j 
•k o ry .  W id o k  ten  b y łb y  w s p a n ia ły , g d yb y  n ie  
w z b u d za ł aż ta k ie j t rw o g i. T a b u n  pędz ił z  n ie ­
u b łaganą  s iłą  i  szybkośc ią  w p ro s t na ty c h  czw o­
ro  n iepozo rnych  lu d z k ic h  is to t ta k  szerok im  
fro n te m , że czu ły  się one z u p e łn ie  bezradne 
i  zgubione. N ie  b y ło  gdz ie  się u k ry ć , ro z p ro ­
szyć, uciec, żadnego ra tu n k u . N o , te ra z  ju ż  
po nas, m y ś la ł T h u m b s p a da jąc  —  jedna  z n ie ­
zapom n ianych  re a k c ji,  g d y  k toś  ra z  s łu ż y ł 
w  M a ryna rce . P rzyc is k a ją c  tw a rz  do  dygo ­
cącej z ie m i czu ł o s trą  w o ń  końsk iego  p o tu  
i  ła jn a  i  m y ś la ł ty lk o  je d n o : „J a k a  to  ch o le r­
n i«  g łu p ia  śm ie rć ! J a k  to  g łu p io , ja k  d ia b e l­
n ie  g łu p io  g inąć  w  ta k i sposób...'’

I  w te d y  poprzez ło s k o t p rz e d a r ły  się jeden 
po  d ru g im  dw a ostre  o d g ło s y  w ys trza łó w . G lenn 
p ie rw szy  u n ió s ł tw a rz  i  n ie w ie le  rozum ie jąc , 
co s ię  dz ie je , u jr z a ł ja k  B a ra n y  strze la  jeszcze 
ra z  —  n ie  w  kon ie , a le  do g ó ry .

T y m  to  sposobem o c a lił ic h  w szys tk ich  przed  
« tra to w a n ie m  na śm ierć . D osyć p ro s ty  sposób, 
je ż e li k toś  go zna i n ie  t ra c i g ło w y  w obec ro z ­
hukanego stada. D o p u śc ił ta b u n  dostatecznie 
b lis k o  i  w szczął kanonadę. T rz y  s trz a ły  w  po­
w ie trz e  w y s ta rc z y ły , aby w iodące  ta b u n  og ie ­
r y  z m ie n iły  p la n  i  z a w ró c iły . W y k o n a ły  ła d n y  
m a n e w r sk ręca jący  i  p opędz iły , ty m  razem  n ie ­
co w o ln ie j w  d ó ł w zgórza  —  ju ż  n ie  ja k  f r o n ­
ta ln y  a ta k  le k k ie j k a w a le r ii bez jeźdźców , ale 
w sp a n ia ła  d e fila d a .

K a p ita n  ł  m e ch a n ik  w z ię li w  garść sw e ro ­
zedrgane n e rw y  i  zw io tcza łe  ko la n a  i  z w y s i ł­

k ie m  s ta ra li się zachow ać ja k  m ężczyźni. G ra ­
tu lo w a li  ks ię c iu , d z ię k o w a li m u  w y le w n ie , śc i­
s k a li m u  d ło ń , p o k le p y w a li po plecach i  obsy­
p y w a li  k o m p le m e n ta m i g ę s ty m i ja k  m elasa. O n 
ze s w e j s tro n y  z b y ł ic h  uśm iechem  i  w zrusze­
n ie m  ra m io n . Ze to  niebezpieczne? A le  skądże 
znow u  —  je ś l i  s ię  u m ie  obchodzić  z k o ń m i.

—  Jestem pew ien , że k a p ita n  Hammers zro ­
b i łb y  to  samo, gd yb y  jego  zasady n ie  przeszka­
dza ły  m u nosić b ro n i, p ra w d a , ka p ita n ie ?  —  
p o w ie d z ia ł, bo po p ro s tu  n ie  m ó g ł p o w s trz y ­
m ać z ja d liw o ś c i.

—  W ą tp ię  —  o d p a r ł G le n n . —  Z  b ro n ią  czy
bez b ro n i, n ie  zachow a łbym  z im ne j k rw i ja k  
pan. S tra c iłe m  głowę. Można pow iedzieć, że 
s ię  przestraszyłem ...

—  N ie m o ż liw e ! —  rz e k ł ks iążę . —- Ach, n ie , 
n ie m o ż liw e , kochany  k a p ita n ie . —  To b y ła  je ­
szcze je d n a  jego  w ie lk a  c h w ila  i  chyba t r y u m f 
go tro c h ę  o d u rz y ł, bo n ie  p o p e łn iłb y  w  n iespe ł­
na dziesięć m in u t p ó źn ie j poważnego a n ie ­
bezpiecznego b łędu .

A  może b y ł tro ch ę  w y p ro w a d zo n y  z ró w n o ­
w a g i, bo T ra ce y  n ie  p rz y łą c z y ła  się do o g ó ln e j

w rz a w y  w o k ó ł jego  uczyn ku , choć m ó g ł się 
czuć b a rd z ie j p och leb iony , że p o tra k to w a ła  je ­
go in te rw e n c ję  w  n iebezp ieczne j c h w il i  za rzecz 
n a tu ra ln ą . Z o s ta w iła  m ężczyzn i  z b liż y ła  się do 
k o n i. D z ik a  k a w a lk a d a  w ła ś n ie  się kończy ła  
id ą c y m i w o ln y m  k łusem  za d o w o lo n ym i z  s ieb ie  
k la c z a m i ze ź re b ię ta m i u  boku .

G łów na  część stada z n ik ła  ju ż  z  p o la  w id z e ­
n ia , d u d n ią c y  ło sko t k o p y t usta ł, a k lacze -m a- 
ru d e rz y  za trz y m a ły  się i  zaczęły skubać skąpą, 
sze roko lis tną  tra w ę . T ra ce y , oczarow ana do n a j­
wyższego s topn ia , n ie  m og ła  s ię  pow strzym ać, 
żeby n ie  pode jść b liż e j n ich . B y ła  bez tch u  n ie  
od przed  c h w ilą  przeżytego  w s trzą su , a le  z  za­
c h w y tu .

—  P raw da, ja k ie  to  b y  ło  w span ia łe , G lenn? 
*— Co za p rzeżyc ie ! N ie  w y rz e k ła b y m  s ię  go 
za n ic ! —  zaw o ła ła . P rz y p a d ł je j  do serca 
c ie m n y  ź re b a k  z l is io  ru d ą  g rz y w ą  opada jącą  
n a  sw a w o ln e  oczy. T rą c a ł zuchw a le  m atkę , 
b y  m u  d a ła  ssać, a k o b y ła  ra z  po raz k a r ­
c iła  go le k k im  kop n ię c ie m . T ra ce y  zaśm ie ­
w a ła  się, p o g w iz d y w a ła  i  p rze m a w ia ła  do  d łu ­
gonogiego s tw o rze n ia . O s trożn ie  zb liż a ła  się 
do niego.

Z u p e łn ie  ty m  p o ch ło n ię ta  w y g lą d a ła  ja k  ca ł­
k ie m  in n a  ko b ie ta , czu ła  I n ie w in n a , a G lenn 
p rz y p a try w a ł je j  s ię  z ta k im  sam ym  n ie ś w ia ­
d o m ym  za ch w yte m , z ja k im  ona p a trz y ła  na 
źreb ię.

N a  c h w ilę  ty c h  d w o je  d u m n ych , su ro w ych  
lu d z i o d s ło n iło  w s z y s tk im , k to  m ia ł oczy, ja ­
k ie  dotychczas n ie  tk n ię te  g łę b ie  tk liw o ś c i, 
czu łośc i, m iło śc i z a w ie ra ją  w  sobie, oczeku­
ją ce  ty lk o  na p o w o ła n ie  do życ ia .

T hum bs szybko  s ię  o d w ró c ił zan ie p o ko jo n y , 
czy ró w n ie ż  i  B a ra n y  n ie  spostrzeg ł ich  tw a ­
rz y  pozbaw ionych  m asek. N a szczęście je d ­
n a k  ks iążę  z a ję ty  b y ł b ro n ią , odda jąc  w y ła ­
d o w a n y  k a ra b in  D ave ’o w i, sw em u o ch o tn i­
czem u n o s ic ie lo w i b ro n i i  za k ła d a ją c  na ra ­
m ię  M a n n lic h e ra .

(C lą *  da lszy  nastąp!? (37)

Z Ł O Ś L IW Y  C H O C H L IK ?

P R A W IE  m iesiąc te m u  w  m ięsa  
k a n iu  naszego C zy te ln ika  z a m ilk ł 
te le fo n  n r  420-78. Z aw ia d o m io n o  
o ty m  .,h is to ryczn ym ”  w ydarzę -  
n iu  04, ale n ie w ie le  to  pom ogło, 
bow iem  w  g o dz in» •> w izyc ie
m on te ra  te le fo n  znów  z a m ilk ł.  
Po k ilk a k ro tn y c h  in te rw e n c ja c h ,  
dzw onek zadźw ięcza ł p o now n ie , 
ale c h o c h lik  te le fo n iczy  sp la ta ł n ie  
lada  psikusa, za m ie n ia ją c  num e« 
ry  te le fo n ó w  81-46 i  420-78. T ru -  
dn o  się te raz zo rie n to w a ć k to  dO 
kogo dzw on i.

Wprawdzie najłatwiej zwalać 
winę na złośliwe chochlikowi 
duszki, ale na poczcie na pewna 
nie powinny one buszować.

(jaw),

SPOSOB N A  K O N S U M E N T A

K IE R O W N IC Y  n ie k tó ry c h  lo a 
k a li ży w ie n ia  zb io row ego  (sto-  
ló w k i,  b a ry  m leczne itp .)  w p a d li 
na p rze m yś ln y  sposób w yp łasza*  
n ia  gości, p rzyb yw a ją cych  k i l •  
kanaście m in u t przed  zam kn ięć  
c iem  lo ka lu . K ie d y  konsum ent 
siada p rz y  s to lik u  i  zaczyna jeść, 
z ja w ia  się sprzątaczka i  zam ia ta  
podłogę. P rz y  za m ia ta n iu  ja k  
zawsze, unos i się ku rz , co oczy-  
w iśc ie  n ie  zaostrza a p e ty tu . Z resa  
tą za m ia tan ie  w  czasie, g d y  in n i  
jedzą  je s t sprzeczne z  h ig ieną  i  
d o b ry m i obycza jam i. N ie s te ty  vj, 
barze  .,W ita m in k a ”  i  n ie k tó ry c h  
in n y c h  s to łó w ka ch  i  loka lach , 
sprzą taczka  w k racza  na salę 10 
a naw e t 15 m in u t przed  z a m k n ij 
c iem  i  rozpoczyna  „ urzędow a­
n ie

KOMUNIKAT
W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a , U rb a  
n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  P re ­
z y d iu m  M ie js k ie j R ady N a ­

ro d o w e j w  Szczecinie

W Y D Z IA Ł  B u d o w n ic tw a , t i r  
b a n is ty k i i A rc h ite k tu ry  Prez. 
M R N  w  Szczecinie p rzypom ina 
o  zakazie m a low an ia  odc inka ­
m i fasad p a rte ró w  b u d yn kó w  
na te re n ie  m iasta w  zw iązku 
z p rze p row a dza nym i rem on ta ­
m i sk lepów .

Z godn ie  z pa r. 5 p k t .  4, 
rozdz. 2 R ozporządzenia Prze­
wodniczącego K o m ite tu  B u­
d o w n ic tw a . U rb a n is ty k i i  A r ­
c h ite k tu ry  z d n ia  27 .V II.]96i r . 

w  sp ra w ie  państw ow ego nad­
zo ru  budow lanego nad budo­
w ą , ro zb ió rką  i u trzym an iem  
o b ie k tó w  bu do w n ic tw a  po w ­
szechnego (Dz. U . N r. 38, poz. 
197 z dn. 12. V I I I .  1961 r . j,  

w sze lk ie  re m o n ty  ogrodzeń oraz 
e le w a c ji o b ie k tó w  budow la­
n ych  od  s tro n y  u l ic  przed 
przys tą p ie n iem  do  ro b ó t, w y ­
m aga ją  zgłoszenia do  P rezy­
d iu m  M RN , W ydz. B u dow nic­
tw a , U rb a n is ty k i i  A rc h ite k ­
tu ry  celem  uzgodnienia kolo-r 
r y s ty k i o raz zakresu rob ó t.

W  da lszym  ciągu p rzyp om i­
na się, iż zgodn ie  z a r t. 78 
p k t. 2 U staw y z dn ia  31.1.1961 
r .  — P aw o  B udo w la ne  — oso­
b y  w in n e  n iestosow ania się 
do zarządzeń organó%v Państwo 
wego N adzoru B udow lanego 
podlega ją  karze  aresztu do 3 
m iesięcy, lu b  karze  g rzyw n y  
do 4 500 zł. a lb o  obu ty m  ka ­
rom  łącznie.

G Ł Ó W N Y
A R C H IT E K T  M IA S T A  

S Z C Z E C IN A

„ K L U B  M P IK  „B a ch *1 
w  Szczecinie i  Tow arzy« 
s tw o  R ozw oju Z iem  
Zachodn ich  zapraszają
na  od czy t d ra  P io trą  
K u ncew icza , p ra c o w n ik *  
U n iw e rsy te tu  Warszaw« 
skiego p . t  „M iło ś ć , cy t 
n izm , szczerość nowoczes« 
n e j po e z ji”  d n ia  15 m ają 
b r. o godz. 19.

*

D Z IS IA J  O godz. 17.34 
w  sa li K lu b u  N aukow e« 
m g r  J . M aś lan kow sk ł wy« 
g łos i re fe ra t pt. „Szczej 
c ińska koncep c ja  n o w y c l 
fo rm  o rg a n iza c ji produk* 
e j i  r o ln e j” .

O
W YD AW CA» Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW i.P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED AK C JA J A D M IN IS T R A C JA »  Szczecin, pL H o łd u  P ruskiego l |  redaguje ko le g iu m .
TELEFON Y» cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41] zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21] sek re ta rz  re d a kc ji 430-21 Iw ew n. S1)| s e k re ta ria t te chn iczn y  «28-33; d z iu  m ie js k i «62-35 
d z ia ł m ors ld  482-S5; d a ls i łączności « c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł spo rtow y 427-77] B iu ro  Ogłoszeń 344-44] red akc ja  po ranna fpo «. • )  878-81] da lekoplay «5-14, P R E N U M E R A TA : zam ówień) 
na p renum era tą  in d yw id u a ln ą  p rz y jm u j«  p rze ds ięb io rs tw o  U pow szechnien ia P rasy I  K s ią żk i »RU C H 1* w  S zcze c in ie«• k o n to  PK O  N i  X  111-7IU4 oraa w szystk ie  Urzędy Pocztowe J listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra f!o m «
❖
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K U R IE R
n u f f l

K to  m a  ra c ję ?

D w a  zd a n ia
w jednym zespole

n e a t ł fS Z Y  E T A P  na z ie m i p o ls k ie j o 
tnało co n ie  zakończy ł się groźną d la  n a ­
szej d ru ż y n y  sytuac ją . N asi ko la rze  za­
p o m n ie li chyba, że m ie li do poko n a n ia  180 
km . W ye ksp lo a to w a li swe s iły  w  p ie rw ­
szej fa z ie  etapu.,

Prowadzili, uciekali, 
likwidowali ucieczki. 
Gdy przyszły jednak o-

» R U G A  E L IM IN A C JA  o 
m is trzo s tw o  Szczecina w 
ko la rs tw ie  szosowym  by ła  
pró bą  ju ż  znacznie t ru d ­
n ie jszą. Ko larze  m ie li do 
p o kon an ia  dystanse na 
ty le  d ług ie , że w yśc ig i b y ­
ł y  w łaśc iw ym  spraw dzia­
nem  przyg o to w an ia  do se­
zonu. Zaw o dn icy  lic e n c ji I I  
s ta rto w a li na 151) k in . Z w y  
c ięży ł H ałuszczak, k tó ry  
n a  f in is z u  po kona ł M ik o ła j 
czyka trzeci b y ł M ik u ls k i 
(w szyscy C zarni). Po dw óch 
e lim in ac ja ch  m is trzem  zo­
s ta ł M iko ła jczyk . W lice n ­
c j i  I I I  na dystansie ino km  
tr iu m fo w a ł K ossew ski z 
O gn iw a przed A leksandro­
w iczem  z P io n ie ra  i P ite - 
rem  z P ioniera . Po dw óch 
e lim in ac ja ch  p row adzi P i- 
te r  przed Kossew skim .

V  Mceneji IV  na dystan- 
si ) k m  w y g ra ł C ieślak 
z m iii przed T rześniew  
sk i,.v  z LZS. M is trzem  w 
te j k a te g o r ii został R olk ie 
w icz  z LZS Łobez.

Wszyscy kola rze w ykaza­
l i  w czo ra j poważne b ra k i 
ko n dycy jn e , (st)

N A  Z D J Ę C IU : parę  
s łów  d la  s łuchaczy P o l­
skiego R adia  —  k ró tk i 
w y w ia d  z Z ie liń s k im  i

s ta tn ie  k ilo m e try  zabra 
k ło  ju ż  s ił.  Całe szczęś 
cie , że N iem cy, k tó rz y  
są n a jg ro ź n ie js z y m i kon 
k u re n ta m i d la  naszej 
re p re ze n ta c ji w  za jęc iu  
2 m ie jsca  rozpoczę li u -  
c ieczkę i  zarazem  po ­
goń za Belg iem  de 
B ra cke  na n ieca łe  25 
k m  przed  m etą. G dyby  
z ro b il i to  w cześn ie j mo 
g lib y  zn iw e lo w a ć  do 
m in im u m  te  k i lk a  m i­
n u t, k tó re  z ta k im  w y ­
s iłk ie m  c h ro n im y  ju ż  
od pa ru  d n i.

P O LS C Y  ko la rze  n ie  
są zgodni w  oceni sy tua  
c j i  na o s ta tn ich  30 km 
etapu M o ra vska  O stra ­
va  —  Opole. K ud ra  
tw ie rd z i, iż  w  czasie 
o d ry w a n ia  się od p e le ­
tonu  N iem ca A m p le ra  
n ie  b y ło  w  p o b liż u  n i­
kogo z p o lsk ich  k o la ­
rz y , a on ja k  i  Z ie l iń ­
s k i b y l i  ju ż  porządn ie  
zm ęczeni c ią g ły m i l ik -

w id o w a n ia m i szybk ich  
i  zaskaku jących  w y p a ­
dó w  do  p rzodu ko la rz y  
N R D . Innego zdania 
je s t n a to m ia s t F o m a l-  
czyk. K a p ita n  p o lsk ich  
ko la rzy  tw ie rd z i, iż  ce­
lo w o  n ie  re a g o w a li na 
pogoń A m p le ra  za B e l­
g iem  de B racke. N ie ­
m iec odskoczy ł na u l i  
cach m iasteczka. T ru d  
no  b y ło  w  te j sy tu a c j 
uw ażać to  za ucieczkę. 
M y ś le liś m y  —  m ó w i 
F o rn a lc z y k  —  że z te ­
go n ic  n ie  w y jd z ie .

1. S a jdh uz in
2. M e licho w
3. Gazda
4. de B re u ke r
5. Nijdam
6. Z ie liń s k i
7. M oiceanu
8. A m p le r
9. W iedem ann 

10. K a p ito no w

1. ZSRR
2. Polska
3. NRD
4. Be lgia
5. W ęgry
6. R um unia
7. H o la nd ia
8. F ranc ja
9. CSRS 

10. B u łg a ria

4:38.00
14:40.37
(4:44.28
(4:49.23
(4:49.44
(4:50.20
14:51.05
14:51.13
(4:32.18
14:52.27

134:06.41
134:21.41
134:24.40
134:38.23
134:44.05
134:44:4«
134:53.54
135-:04.37
135:17.42
135:25.31

Po dramatycznej walce
Pogoń przegrała 
w piątym secie

N IE  M O G LI narzekać na osta tn ie  spo tka n ie  o m i- 
b ra k  em o c ji k ib ice , k tó rz y  strzostwo I  l ig i  s ia tkó w k i, 
w y b ra li się w czo ra j do ha Mecz L e g ii z Pogonią b y ł

spo rtow e j, aby oglądać ie tn y m  ako rdem  tego­
rocznych ro z g ry  w ek. M i­
m o, że w y n ik  n ie  zm ien ia ł 
s y tu a c ji w  ta b e li, obydw ie  
d ru żyn y  w n io s ły  do g ry  
m aks im um  a m b ic ji 1 um ie 
ję tn ośc i. O zw yc ięs tw ie  za 
decydow ał os ta tn i set, w 
k tó ry m  leg ion iśc i w ykaza­
l i  lepsze opanow anie ner- 
w ow e i  w iększą ru tyn ę .

B y ł Jednak m om en t w 
d ru g im  secie, k ie d y  Pogoń 
p ro w a dz iła  ju ż  12:4, że po r 
to w c y  od p ra w ią  m is trza  
P o lsk i z trzem a przegrany 
m i setam i. Jednak coś się 
popsu ło w  zespole i w o jsko  
w i w y g ra li seta 15:12.

Ostatecznie to  ciekaw e 
spo tkan ie  . zakończy ło się 
zw yc ięstw em  L e g ii 3:2 
(12:15, 15:12, 12:15, 15:11,
15:8).

W d ru g im  m eczu W ar­
szaw ianka po kon a ła  S tilo n  
3:0. ( im i

V I I I  e tap B rn o  —  G o ttw a ld o w o  
N A  Z D J Ę C IU : Gazda (Polska), k tó ry  za ją ł 

IV  m ie jsce na ty m  e tap ie  g ra tu lu je  zw ycięstw a  
S a jd h u ż in o w i (ZSRR). C A F  —  fo t.  O lszew ski

Na sztormowy Bałtyk
natrafili w Gdyni

portowcy
G D Y B Y  M E C Z B a łty k  — Pogoń ro z g ry w a ­

n y  b y ł k i lk a  tyg o d n i temu, w okresie, gdy 
gospodarze m ie li czyste ko n to  p u n k to w e , w ó w  
czas p iłk a rz e  szczecińscy w y s tą p ilib y  w  ro l i  
zdecydowanego fa w o ry ta . Obecnie je d n a k  m ię 
dzy tam tym , a dz is ie jszym  B a łtyk ie m  różn ica  
je s t ogrom na. C z te ry  ko le jn e  mecze bez poraź 
k i  bardzo w z m o c n iły  sam opoczucie gdyn ian , 
u w o ln iły  ich  od kom p leksu  d ru ż y n y  n ieuchron  
n ie  skazane j na degradację.
Z A D A N IE  Pogoni n ie  

b y ło  w ięc ła tw e , a sy ­
tu a c ję  do da tkow o k o m p li­
ko w a ł fa k t, że szczeci­
n ia n ie  n ie  m ie l i  Jakoś do 
te j p o ry  szczęścia do 
gdyńsk iego boiska. W ub. 
ro k u  Pogoń należąc do 
śc is łe j czo łó w k i l ig i  p rze ­
g ra ła  w  G d yn i 0:2. W a r­
to  p rzy  ty m  przypom nieć, 
że pie rw szego go la zdo­
b y ł n a pa s tn ik  Zem brzu - 
s k i, k tó ry  -obecn ie „p rz e ­
k w a li f ik o w a ł się’* i  z 
n ie m a łym  pow odzeniem  
w ys tę p u je  w  r o l i  b ram ka*

P ierw sze m in u ty  zapo­
w ia d a ły , że i  ty m  razem 
t ra d y c j i  stan ie  się zadość 
i  szczecin ian ie zostaw ią 
w G d yn i oba pu nk ty . 
B a łty k  a ta ko w a ł z d u ­
żym  an im uszem  i  ju ż  w 
16 m in . b y ł o k ro k  od u- 
zyskan ia  prow adzen ia , ‘ k ie  
d y  to  s trza ł B ia łow ca do 
p u s te j b ra m k i n ie m a l w 
o s ta tn ie j c h w il i  w y b ił w 
po le ob rońca Pogoni. O 
przewadze B a łty k u  w- 
ty m  okres ie św iadczy 
zresztą n a jle p ie j stosu­
nek rog ów  — 8:2 d la  go­
spodarzy. Szczecinianie 
jed n a k  w  lo t  zo rie n to w a li 
się, że dobrze gra jąca 
ś rod kow a  t r ó jk a  gd yń ­
skiego napadu n ie  m a od 
po w iedn iego w sparc ia  w 
poczynan iach słabo tego 
dn ia dysponow anych
s k rzyd ło w ych  i  sku tecz­
n ie  p a ra liż o w a li w szelk ie 
groźnie jsze akc je  B a łty ­
ku .

PO PR ZER W IE obraz 
g ry  u le g ł dość ra d yka l­
ne j zm ianie . W praw dzie 
w  51 m in . po s trza le  B rau ­
na, B ia łk a  w yrę czy ła  w  
in te rw e n c ji poprzeczka, 
lecz od tego m om entu in i 
c ja ty w a  na leża ła przede 
w szys tk im  do Pogoni. Goś 
cie w p raw d z ie  z b y t w ie le  
p iłe k  k ie ro w a li do cz u j­
n ie  p ilnow anego K ie lca , 
lecz w  m ia rę  u p ły w u  cza­
su poczynania ich  b y ły  
coraz składnie jsze . J u t  w  
65 m in . m og ła  paść p ie rw

sza b ra m ka  d la  Pogoni, 
lecz Gacka w  ide a ln e j 
s y tu a c ji ta k  d ługo zw le ­
k a ł ze s trza łem , aż s tra ­
c i ł  p iłkę . B łąd  łączn ika  
Pogon i n a p ra w ił w 5 m in. 
późn ie j K rz y s z to iik , w y ­
ko rzys tu ją c  złe zagran ie 
Kom osińskiego. A le  szcze­
c in ia n ie  n ie  c ieszy li się 
d ługo prow adzen iem , bo

ju ż póż
n ie j B ra u n  w  zam iesza­
n iu  uzyska ł w y ró w n u ją cą  
b ram kę , us ta la ją c  w y n ik  
meczu.

Z. D R A P IN S K I

N A  TY M  E TA P IE  z k t£ a  
ry m  - w iąza liśm y ty le  na» 
dzie i p rzyp o m n ia ły  się na j 
gorsze chw ile  z X V -le tn ie * 
h is to r ii W yścigu Poko ju . 
Po skw arnym  i p a rnym  od 
c in k u  do P rag i, po ch ło d ­
n y m  dn iu  e tapu do Got- 
tw a ld ow a , po chm u rn e j po 
godzie do O stravy, p ie rw ­
szy w  Polsce etap poczęsto 
w a ł uczestn ików  W ie lk ie ­
go W yścigu potężną u lew ą 
i  z im nem . To odebrało w ie 
lu  zaw odn ikom  ochotę do 
In ic jo w a n ia  a k c ji i  w a lk i.

SP O D ZIEW ALIŚM Y się, 
że Po lacy dopingow ani 
przez w idzów  zadnią w  sut- 
m y  bo jow e i  p rzys tą p ią  do 
a k c ji.  Po lacy — ja k  sam i 
s tw ie rd z ili da li się zasko­
czyć. P o zw o lili uciec t r ó j ­
ce zaw odn ików , n ie  zważa­
ją c . że w  grupce u c ie k in ie ­
ró w  zna jdu je  się N iem iec 
A m p ie r. W praw dzie in ic jo ­
w ana przez Po laków  pogoń 
zn iw e lo w ała  przewagę t ró j 
k i ,  a  w ięc i  A m p le ra  do 40 
sekund , ale fa k t je s t fa k ­
te m . G dyby ta k  go n ią cy po 
In d yw id u a ln e  zw ycięstw o 
w  w yśc igu , n iezm ordow any 
S a jdhuz in , A m p ie r 1 Belg 
de B racke, w yp raco w a li 

, siad grupą 4 m in u ty  prze-

Łagi, s ta nę lib yśm y na star 
e w  Opolu do trudnego

DO BOJU CHŁOPCY, DO BOJU!

I  L IG A

GR U PA I  
G ó rn ik  — Cracovia 
G w ard ia  — LKS 
Zag łęb ie — Legia 
R uch pauzow ał

TA B E LA  
1 G ó rn ik
2. Zag łęb ie
3. Legia
4. Ruch
5. G w ard ia
6. LK S
7. C racovia

GR U PA I I  
W isła — Lechia 
S ta l M . — Odra 
Lech — Po lon ia 
A rk o n ia  pauzowała 

T A B E L A
1. P o lon ia  10:4
2. W isła 10:4
3. O dra 9:5
4. Lechia 8:6
5. S tal M . 5:9
6. I-ech 4:10
7. A rk o n ia  2:10

I I  L IG A  
G R U PA I

i M ZKS — U n ia  Rac. 
P iast — S lavia 
P o lon ia  — N aprzód 
S ta l — U n ia  T.

KIER O W N IC TW O  po lsk ie 
go zespołu, tre n e r N ow o- 
czek, w reszcie sam i zawód 
n ic y  tw ie rdzą , że są w do 
b re j fo rm ie  i  stać ich  na 
atak. Dlaczego w ięc nie ata 
k u ją ?  A  w łaśc iw ie , dlacze­
go a ta k u ją  ta k  n ieskutecz 
nie? W czoraj też Gazda 1 
Z ie liń sk i, a następn ie F or­
n a lczyk  i  K u d ra  p ró bo w a li 
u ieczek. R ó b ili to  jed n a k  
z b y t wcześnie b y  w  ich sy­
tu a c ji m og ły  zakończyć się 
pow odzen iem . Ła tw o  jes t 
uciec M ed gye rd y ’em u, gdyż 
jego zespól nie k o n k u ru je  
w  walce o d rużynow e zw y  
cięstw o, ła tw o  je s t uciec 
B ra cko w i, k tó ry  n ie  jes t 
groźnym  p rze c iw n ik ie m  w 
k la s y f ik a c ji in d y w id u a ln e j 
— Gazdę, Z ie lińsk ieg o  czy 
F o rna lczyka p i ln u ją  w szy­
scy g ro źn ie js i pa rtne rzy . 
D w a j p ie rw s i liczą się po­
ważnie w k la s y fik a c ji in d y  
w idu a lne j, cała zaś szóst­
ka jes t nadal przecież kan 
dydatem  na zw ycięstw o

dru żynow e . Siedzą w ięc Po 
la ko m  na k a rk u  śledząc 
każde ic h  poruszenie, n a j­
m ocn ie js i p rze c iw n icy .

T Y M  W IĘC EJ n ie  w o ln o  
naszym  zaw o dn ikom  po­
zw o lić  sobie na ta k ie  roze­
granie etapu ja k  w czora j, 
n ie  w o ln o  im  spuszczać z 
oka żadnego z ko la rz y  nie 
m ie ck ich , k tó rz y  choć nie 
jad ą ta k  re w e la cy jn ie  ja k  
przed dw om a la ty , czy na­
w et ta k  ja k  przed rok iem , 
to  nada l są g ro źnym  prze ­
c iw n ik ie m , a n iecałe 3 m i­
n u ty , to  ja k  w ykaza ła  
p ra k ty k a  w yśc igu , w  pu nk  
ta c ji  d ru żyn o w e j, żadna 
przewaga.

M us im y  w ię c  trzym ać  
m ocno k c iu k i i  życzyć po ­
w odzenia naszym  zawód 
n iko m  w  dz is ie jszym  eta­
p ie . Ten bow iem  może roz 
strzygnąć losy tego n ie ­
z w yk le  trud ne go w yścigu .

C H YBA W SZYSCY c» e ta  
Stawiają się nad ty m  czy 
Gazda i Z ie liń s k i m ają 
szanse na u trzym an ie  lub  
po pra w ie n ie  lo k a t in d y w i­

dua lnych. Dziś w praw dzie  
po jadą w p u n k ta c ji ty lk o  
d ru żyno w e j, lecz jazda w  
sam odzielnej w alce z prze 
s trzen ią  i  czasem będzie 
na jlepszym  sprawdzianem  
ic h  m ożliw ości.

N IE Z A LE Ż N IE  od am b i- 
c j d ru żyno w ych  n ie  pow in 
n iśm y bow iem  rezygnować 
z ja k  na jlepszych m ie jsc 
naszych ko la rz y  w  walce 
in d yw id u a ln e j.

M ó w i się powszechnie, 
że Staś Gazda Jest ró w ­
nież je d n ym  z fa w o ry tów  
na zw yc ięstw o w  k la s y fi­
k a c ji in d yw id u a ln e j, gorą­
co m u tego zresztą życzy­
m y , ale nam  się w yda je, 
że bez pud ła  można sta­
w iać i  w  ty m  ro k u  na ra ­
dz ie ck i du b le t. P isa liśm y 
zresztą o ty m , naw et wów 
czas gdy prow adzenie obję 
l i  ho lenderscy w ychow an­
kow ie  tre n e ra  Koopm an- 
sa. W ydaje się, że tu ta j nie 
będzie p o m y łk i. A  dziś z 
n iepoko jem  będziem y s łu ­
cha li m e ldu nkó w  z trasy 
na etap ie do W rocław ia.

(84)

T A B E L A
1. S ta l
2. P iast
3. P o lon ia
4. U n ia  Rac.
5. M ZKS
6. S lavia
7. Naprzód
8. U n ia  T.

6:10
4:12
2:14

A rk a  — Ś ląsk 2;!
B a łty k  — Pogoń X::
W aw el —  Zaw isza 0:1
S zo m b ierk i — G arbar. l : l

TA B E LA
I. S zom b ierk i 13:3 13:2
2. Pogoń 11:5 12:4
3. Śląsk 11:5 14:8
4. G arbarn ia 3:8 9:7
5. W awel 8:8 9:12
6. Zawisza 6:19 6:9
7. B a łty k 6:19 19:17
8. A rk a 1:13 3:19

m  L IG A

W ia rus — Rega
(zalegle spotkanie) 

Pogoń I-b  — O dra 
Ś w it — A rk o n ia  
W ia rus — Dąb 
B łę k itn i -» Rega 
pogoń B . — C zarn i —

Poplotkujmy 
o Wyścigu

N IE Z A L E Ż N IE  od końcow ego m ie jsca ja k ie  za jm ie  
na mecie w  W arszaw ie  R a jm u n d  Z ie liń s k i,  m ożna jttż  
dziś s tw ie rdz ić , że je s t to  je d n o  z  na jcenn ie jszych  od­
k ry ć  te j im p re z y

W  w yw iadach  udz ie lonych  p o lsk im  dz ie n n ika rzo m  
tre n e r zespołu radz ieck iego  L eon id  Szeleszniew  s tw ie r­
d z ił, iż  Z ie liń s k i je s t n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n y m  ko la ­
rzem  p o lsk im  i  w ró ży  m u  dużą przyszłość.

D Z lS  na mecie we W ro c ła w iu  Z ie liń sk ie g o  czeka m i­
la nagroda. O to  — ja k  ju ż  zresztą don ios ła  o ty m  prasa  
— jeden  z Z ie liń s k ic h  zam ieszka łych  w e W ro c ła w iu  
rz u c ił ape l, by na mecie w ręczyć R a jm u n d o w i a lbum  
z podp isam i w szys tk ich  Z ie liń s k ic h  zam ieszka łych  
w  ty m  m ieście. N ie m a ła  to  będzie chyba książeczka, 
gdyż Z ie liń s k ic h  we W ro c ła w iu  m ieszka ponoć k ilk a  
tysięcy.

M A Ł O  P IS A L IŚ M Y  dotychczas o S a jdhuz in ie . „T a ­
ta rska  s trz a ła " ja k  czarnookiego  ko la rza  n a z w a li po l­
scy dzienn ika rze , je s t p rz e m iły m  chłopcem . Czarny, 
z zabó jczym  m a łym  w ąs ik iem , s ta le  uśm ie ch n ię ty  i  ko ­
leżeński, łu b ia n y  je s t przez w szys tk ich . N a tras ie  t r u ­
dno  go up iln o w a ć, gdyż n ie  w iadom o w  ja k ie j c h w ili 
szyku je  now ą niespodziankę.

K ie d y  go  —  a k tua lnego  lid e ra  —  zapy tano  k to  W ygra  
w yścig , uśm ie ch n ię ty  ja k  łobuz iak , k tó ry  sp ła ta ł f ig la  
o d pow iedz ia ł pe w n ie :

„O czyw iśc ie , M e lich o w . A  może Gazda —  doda ł po  
c h w i l i ’ P rz y je m n y  i  z poczuciem  hum o ru , a to  nie  
ty lk o  u  ko la rzy , w span ia ła , lecz n ies te ty  rzadka  cecha.

(st)

Podobno Z w ią ze k  B e lg ijs k i za g ro z ił sw ym  reprezen­
tan tom , że je ś li n ie  dadzą z s ieb ie  w szys tk ich  s ił i  bę­
dą się oszczędzać, zw iążejc na łoży  na n ich  d y s k w a lif i­
kacje. E fe k t te j ro zm o w y  m ie liś m y  ju ż  w  M o ra v s k ie j 
O strav ie . P o tw ie rdzen ie  w  Opolu.,

Pan A cou  je s t znów  zadow o lony i  m ów i, że to  n ie  są 
osta tn ie  n iespodz iank i ja k ie  s p ra w ili ko la rze , k tó ry m i 
k ie ru je .

Zw yc ięzca  etapu  M ora vska  O strava  —  O pole  — Belg  
de B racke, na leży do n a jb a rd z ie j znanych  ko la rzy  am a­
to ró w  B e lg ii. W  ro k u  u b ie g ły m  odn iós ł on w  w y ś c i­
gach, ro zg ryw anych  w  B e lg ii i  p o za  g ra n ica m i 22 zw y ­
c ięstw a. Po W yścigu P oko ju  —  po w ie d z ia ł na stad ion ie  
w  O po lu  —  de B racke  — rozpocznę p rzyg o to w a n ia  do  
T o u r de France. C h c ia łb ym  , też s ta rtow ać  na O lim p ia ­
dzie  w  Tok io , ale jednocześnie pociąga m n ie  też zaw o- 
dostw o. S w ó j sukces na etap ie  do  O po la  zawdzięczam  
deszczowi. L u b ię  jeźdz ić  w  deszczu.

B ie żn ia  lekkoa tle tyczna , po k tó re j f in is z o w a li k o la ­
rze na s tad ion ie  w  O po lu  podobna by ła  do g lin ia s te j 
papk i. K o la rze  p o ru sza li się na n ie j ja k  „m u c h y  w  
sm ole” . K osztow a ło  to  tych . k tó rz y  p ie rw s i w je c h a li na 
s tad ion  Ąużo w y s iłk u  i  n e rw ó w , w  każde j c h w il i  g ro ­
z i ł  przecież upadek.

Od g ra n icy  po lsko-czechosłow ackie j W yścig P oko ju  
obsericu je  też d y re k to r o rg a n iza cy jn y  w yśc igu  k o la r­
skiego dooko ła  A n g lii,  pan  Messenger. P y ta liśm y  się go 
w O po ’u o p ierw sze w rażen ia . A n g lik  jes t zachw ycony  
o lb rz y m im  za in te resow an iem  ja k im  cieszy się w yścig  
B e r lin  — Praga  —  W arszawa w śród  m ieszkańców  
w ie lk ic h  m iast, m iasteczek i  w si, przez k tó re  przebiega  
trasa w yśc igu . Panu Messenger’o w i podoba się też to, iz 
f in isze  rozg ryw ane  są na b ieżn iach stad ionów  sporto ­
w ych. —  To jest bardzo w id o w is k o w a  część w yśc igu  — 
pounedzia l. Postaram  się by i  u nas, tam  gdzie będzie 
to m oż liw e , e tapy ko ń czy ły  s ię ,n a  stad ionach. W yścig  
F oko ju  uw ażam  za n a jtru d n ie js z ą  im prezę  d la  ko la rzy  
am a to ró w  w  śmiecie. Szkoda ty lk o , iż  jest on ro zg ryw a­
n y  na p rogu sezonu ko la rsk iego  a n ie  późn ie j. Pan 
Messenger po w ie d z ia ł też, iż  udz ia ł P o laków  w  w yśc i­
gu dookoła A n g li i  będzie dużą a tra k c ją  d la  te j im prezy.

(R d)

C E N Z U R O W A N Y M
lak nie urok... to burza

O n SAMEGO początku m d ło  się ro b i. N a jw v trz v m a l* i na­
w e t te le w idzo w ie , zam yka ją  fo n ię  podczas tra n s m is ji % e ta­
pów  W yścigu P o ko ju  i  b io rą  dźw ię k  z rad ia . Kom entarze 
w  w y ko n a n iu  naszych „sp e c ja ln ych  w y s ła n n ikó w ”  TV  są 
czym ś na praw dę żałosnym .

Z da ję  sobie sprawę z tego, iż  praca to  n ie ła tw a , t łu m a ­
czym y w ie le  tru d n o śc ia m i te chn iczn ym i. Fa ta ln ie , szczegól- 
n ie  u  etapach czeskich pra cow a li kam erzyśc i, k tó rzy  nie 
ty lk o  nie w y k a z y w a li żadnego po lo tu , ale w ręcz p a rtaczy li 
rzem ieśln iczą stronę sw ej pracy.

W  p o tw o rn y m  ba łagan ie ja k i panow ał na s tad ion ie  w  P ra­
dze og ląd a liśm y przez 5 m in u t (określam  na oko) be re ty  
na g łow ach w idzó w  ob s taw ia jących ciasno b ieżnię, przez 
następne pięć. rozgardiasz na m u ra w ie  po to , b v  na zakon 
czenie zobaczyć p lecy k i lk u  zaw odn ików .

P Y T A M  się je d n a k  co to  w szystko obchodzi m il io n r  te - 
lem ęczenn ików ?

Dlaczego po de ne rw o w an y przebieg iem  w a lk i i  c iekaw ą 
przeważnie d la  P o lakó w  sy tuac ją , w id z  m us i w ys łuch iw a ć  
ga du lsk ich  zw ierzeń „k o m e n ta to ra ”  zam iast usłyszeć fa cho ­
w y  kom e n ta rz  do kończącego się etapu? Ba. ale o ty m  
co sie dz ia ło  na tras ie  może m n ie j lu b  w ięce j e lo kw en tn ia  
opow iedzieć naw et jadąca z w yśc ig iem  te le ty p is tk a , o tym  
dlaczego ta k  sie dz ia ło  może m ów ić  ty lk o  cz ło w ie k  zna jący 
się na ko la rs tw ie .

N IE S TE TY , nada ł n ie  m ożem y o d k rvć  (poza znakom ic ie 
ro b ią cym  np. ho ke j Rzeszotem) kom e n ta to ró w  te1ew lzv i- 
nych. P e łn iący  te  fu n k c je  spraw ozdaw cy ra d io w i n ie  m orą  
w y jś ć  z m a n ie ry  zagadyw an ia w idza  na śm ierć. I  a lbo odo 
w iad a ją  o ty m  co w idzo w ie  sam i og ląda ją  na ekranach, 
a ino m ó w ią  o pogodzie (s ta rym  p ra k ty k o w a n y m  od 30 la t 
zw ycza jem ) wówczas, gdy na ekranach w ida ć  ju ż  w n a d jia -  
cych na s tadion ko la rzy .

W  K A Ż D Y M  raz ie  m ożem y pocieszyć W ito ld a  D o b ro w o l­
skiego, k tó ry  przed ro k ie m  tw ie rd z ił, że p rzv  obecnej te ch­
nice t.elew izH i rad ia  prasa nie m a w  ta k ic h  >mtirez»ch 
po la  do popisu , że z dużą przy jem n ośc ią  b ie r re m r  po każ­
d ym  e tap ie  fachow e gazety b y  z n ich  wreszcie dow iedzieć 
się, ja k  te n  w yśc ig  na praw dę w yg lą da ł.

T e le w iz ja  bo w iem  w  ty m  ro k u  — Jak dotvehezas —  ro b i 
tę  im prezę ja k  pańszczyznę. (Rak)

PS
N ie  będę ju ż  p isa ! o w czora jszym  d n iu , k ie d y  to  zosta­

liś m y  haniebn ie  w ys try c h n ię c i na du dka , ste rcząc przed 
p la nstą  TV  K a to w ice , gdyż tu ta j w  grę w cho dz iły  Już s iły  
wyższe. J a k  w  ty m  pow iedzen iu  „ ja k  n ie  u ro k , to!., bu rza” .


